
LIPNO
Jest szansa 
na remont targowiska

TŁUCHOWO
Obiad przyjeżdża 
do dzieci

str. 4

In
d
e
ks
: 
2
5
2
1
9
0

REKLAMA W CLI

tel. (56) 682 26 80

CZWARTEK
13 września
2012

nakład 3200 egz.
ISSN: 1689-8664

1,49zł
w tym 5% VAT

nr 37/2012 (186)

DOBRZŃ 
NAD WISŁĄ
Kłopoty 
mieszkańców 
Mokówka

str. 3str. 2

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 

KIKÓŁ
W Woli 
dziękowali za plony

str. 7

R E K L A M A

      Lipno

Potrzebna druga tura
23 września mieszkańcy znów pójdą do urn. Będą wybierać między zwycięzcą pierwszej 
tury Pawłem Banasikiem a wiceliderką w wyścigu do fotela burmistrza Dorotą Łańcucką.

W środę kryminalni z lipnowskiej komendy znaleźli w pry-
watnej posesji prawie 36 kg tytoniu bez akcyzy.

     Lipno

Tytoń poza obiegiem

Sprzedam lokal 
po salonie fryzjerskim

o pow. ok. 30 m2 
w Lipnie ul. Przekop.

Lokal może być 
przeznaczony

 na gabinet, biuro itp.
Cena 65 tys. zł.

Tel. 660-465-346

W niedzielę odbyły się w Lip-
nie przedterminowe wybory. Lo-
kale wyborcze odwiedziło tylko 
34 procent uprawnionych miesz-
kańców, a głosy rozłożyły się na 
sześcioro kandydatów. 

Najsłabszy wynik odnotował 
Janusz Dominiak z Kongresu No-
wej Prawicy, zagłosowały na niego 
152 osoby, co daje 3,96 proc. waż-
nie oddanych głosów. Kandydat 
nie wyklucza startu w kolejnych 
wyborach, ale także wcześniejszej 
realizacji swoich zamierzeń po-
rządkujących miejscową rzeczy-
wistość.

– Na wynik wpłynęła poraża-
jąco niska frekwencja. Zwyciężyła 
demokracja, bo takie są jej uroki 
–podsumowuje Janusz Dominiak. 
– Nie czuję goryczy porażki, za-
stanawiam się też, jaki wpływ na 
wynik mogła mieć ostatnia wy-
powiedź Janusza Korwin–Mikke 
wyrażająca jego zupełnie prywat-
ne poglądy. Obie kandydatury 
drugiej tury są znane mieszkań-
com, a ja obawiam się tylko tego, 
że kolejne pokolenie młodych 
zostanie pozbawione szans i per-
spektyw na pracę i rozwój w swo-
im mieście.  

Poglądy bezpartyjnej kandy-
datki komitetu „Wszyscy są waż-
ni” Katarzyny Wesołowskiej–Ka-
rasiewicz poparło 373 lipnowian 
(9,71 proc. głosów), a obecnego 
radnego miejskiego z Sojuszu Le-
wicy Demokratycznej Stanisława 
Spisza – 488 mieszkańców (12,71 
proc.). Tuż za �nalistami wy-
borczego wyścigu uplasował się 
najmłodszy kandydat w przed-
terminowych wyborach Rafał 

Wiśniewski z Polskiego Stronnic-
twa Ludowego. Swój głos oddało 
na niego 513 wyborców (13,36 
proc.).

Drugie miejsce i awans do 
decydującej tury, zaplanowanej 
na 23 września, zdobyła pełnią-
ca obecnie funkcję burmistrza 
Lipna Dorota Łańcucka z Platfor-
my Obywatelskiej z 991 głosami 
(25,81 proc.).

Niekwestionowanym zwy-
cięzcą pierwszego wyścigu jest 
obecny wiceprzewodniczący lip-
nowskiej Rady Miasta Paweł Ba-
nasik z Prawa i Sprawiedliwości. 9 

września w fotelu burmistrza wi-
działo go 1323 mieszkańców (34, 
45 proc.).

– Jestem bardzo zadowolony 
z wyniku, a poparcie odbieram 
jako sygnał od mieszkańców na-
szego miasta, że dotychczasowe 
nasze działania oraz zamiar ich 
kontynuacji uzyskały aprobatę – 
mówi Paweł Banasik. – Sądziłem, 
że frekwencja będzie wyższa, bo 
to przecież wybory ważne i bli-
skie każdemu mieszkańcowi.

Być może w drugiej turze 
wybór będzie łatwiejszy i fre-
kwencja wyborcza wyższa. Paweł 
Banasik nie ukrywa, że dla niego 
przedwyborczy czas nie był ła-
twy i przyjemny. A to wszystko 
za sprawą nieprawdziwych i go-
dzących w dobre imię kandy-
data wpisów na jednym z forów 
internetowych. Sprawą już zajął 
się komisarz wyborczy i policja, 
zapewne będzie też �nał proku-
ratorski. Przy wyjaśnianiu sprawy 
obowiązuje tryb wyborczy.    

dokończenie na str. 2 

Gabryś po raz pierwszy uczestniczył 
w głosowaniu, chociaż na razie tylko 

jako osoba towarzysząca         

To efekt prowadzonego przez 
policjantów postępowania i posia-
danych informacji. Zabezpieczyli 
prawie 36 kg tytoniu bez polskich 
znaków akcyzy, w tym ponad 13 
kg przygotowanej do dystrybucji 
krajanki. Na miejscu znaleźli też  
elektroniczną wagę. 

Skarb Państwa stracił na nie-
legalnym procederze około 27 tys. 
zł. 

Lewy towar należał do 64-
latka. Mundurowi ustalają teraz,  
skąd mężczyzna miał tytoń i do 
czego był mu potrzebny. 

Za posiadanie towaru bez pol-
skich znaków skarbowych akcyzy, 

których ilość lub wartość wskazuje 
na przeznaczenie handlowe, grozi 
kara grzywny lub do 3 lat więzie-
nia, albo obie te kary łącznie.    

(aba), fot. KPP

Policjanci zabezpieczyli m.in. krajankę
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Szansa dla targowiska?

     Tłuchowo

Nadlatuje orlik

      Skępe

Nieroztropne wyprzedzanie

Władze miasta ubiegają się o dofinansowanie modernizacji miejskiego targowiska. 
Przewidywany koszt inwestycji to 600 tysięcy złotych, a wsparcie z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich może sięgnąć 450 tysięcy złotych. Czy plany mają szanse realiza-
cji, dowiemy się za miesiąc.

Zespół Szkół w Tłuchowie już wkrótce doczeka się własnego kompleksu boisk 
sportowych, w ramach programu „Moje Boisko - Orlik 2012”. Prace już trwają. 
Gmina otrzyma dotację w kwocie 500 tys. zł z Ministerstwem Sportu i Turystki.  

Uroczyste otwarcie kompleksu planowane jest na koniec września bądź początek 
października.  

Fot. (pw)

     Zaproszenie

Grzybobranie za miedzą
Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania Region Południe 
zaprasza na I Piknik Gmin LGD oraz Mistrzostwa Ziemi Do-
brzyńskiej w Grzybobraniu.  Impreza odbędzie się 22 wrze-
śnia w miejscowości Wilcze Kąty, w gminie Czernikowo.

W programie pikniku są też 
zajęcia sportowo-rekreacyjne. Ry-
walizacja grupowa, polegająca na 
zbiórce grzybów w pobliskim le-
sie, zakończy się podsumowaniem 
i wręczeniem nagród. 

Plan imprezy
10.00-10.30 – zbiórka 

w Wilczych Kątach oraz zapo-

znanie się z regulaminem
10.30-14.00 – wyprawa do 

lasu na grzyby

14.00-15.00  –  podsumo-

wanie i wręczenie nagród
15.00-21.00  –  część  rekre-

acyjno-rozrywkowa,  czyli  pik-

nik w plenerze
Z uwagi na plenerowy cha-

rakter imprezy, zarząd LGD prosi 
wszystkich o zabranie ze sobą od-
powiednich strojów, koszy bądź 
wiader oraz nożyków do grzybów. 

(pw)

Targowisko miejskie wciąż 
cieszy się ogromną popularnością 
wśród mieszkańców i kupców. To 
nie tylko miejsce kupowania mar-
chewki czy ziemniaków, ale także 
utrzymanie wielu miejsc pracy. Aby 
połączyć tradycję z nowoczesno-
ścią i funkcjonalnością, plac i infra-
struktura wymagają modernizacji. 
W ubiegłą środę lipnowski ratusz 
złożył wniosek do Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy o wsparcie planu od-
nowy terenu. 

Modernizacja, według przy-
gotowanego projektu, obejmie 
zachodnią część  targowiska, halę 
i plac targowy wzdłuż rzeki Mień. 
Zgodnie z planem, w tym miejscu 
mają powstać zadaszone ciągi han-
dlowe o powierzchni około 700 

metrów kwadratowych. Odnowie-
nia wymagają także drogi znajdu-
jące się w obrębie targu, oświetlenie 
i kanalizacja deszczowa. Dotych-
czasowy drewniany budynek go-
spodarczy zastąpiony zostanie no-
wym, murowanym. Powstanie też 
nowe przyłącze wody i śmietnik 
oraz nowa brama wjazdowa. 

Całkowity koszt zakładanej 
modernizacji miejskiego targowi-
ska to 600 tysięcy złotych, a mia-
sto wnioskuje o do�nansowanie 
w kwocie 450 tysięcy złotych ze 
środków Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich. Czy pomysł za-
sługuje na pozytywną ocenę i czy 
wsparcie �nansowane do Lipna 
dotrze, dowiemy się za miesiąc.

Tekst i fot. Lidia Jagielska  

Za miesiąc będzie wiadomo czy miasto 
otrzyma pieniądze na przebudowę 

budynków handlowych 

      Lipno

Potrzebna druga tura
dokończenie ze str. 1

O tym, kto zostanie burmi-
strzem Lipna na najbliższe dwa 
lata zdecydują mieszkańcy 23 
września w dogrywce. Druga 
tura jest potrzebna, bo żaden 
z kandydatów nie otrzymał po-
nad 50 procent ważnie oddanych 
głosów.

Najwyższą frekwencję odno-
towała komisja wyborcza zloka-
lizowana w MCK przy ulicy Pił-

sudskiego (42 proc.), najniższe 
zainteresowanie wyborami było 
w obwodzie utworzonym w lip-
nowskim szpitalu, gdzie z prawa 
głosu skorzystały tylko 3 osoby 
(12 proc. uprawnionych).

Głosowanie przebiegło bez 
zakłóceń, wszystkie komisje pra-
cowały od godz. 8 do 22. Podob-
nie będzie w następną niedzielę. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

      Lipno

Zapraszamy do sprzątania
W czwartek i piątek w Lipnie odbędzie się akcja „Sprzątanie Świata Polska 2012”. Or-
ganizują ją Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych i urząd miejski.

Tegorocznej akcji przyświeca 
hasło „Kocham, lubię, szanuję… 
nie  śmiecę”. Będzie sprzątanie, 
konkursy, nagrody i wspólny po-
siłek na świeżym powietrzu. Do 
dzieła przystąpią przedszkolaki 
i uczniowie, a wszystko w ramach 
promocji ekologicznych zachowań 
wśród młodego pokolenia. 

– Jest to dziewiętnasta odsłona 
tej formy promocji ekologii – infor-
muje Agnieszka Drozdowska, dy-
rektor działu zbiórki, składowiska 
odpadów i zieleni miejskiej PUK. 
– Jak co roku uczniowie i przed-
szkolaki zbiorą śmieci, będziemy 
też sadzić drzewa. Odbędzie się 
konkurs na największą ilość zgro-

madzonych odpadów, a jego roz-
strzygnięcie zaplanowaliśmy na 14 
września, już po zakończeniu akcji.

Każdy uczestnik akcji otrzy-
ma rękawice i worki. Sprzątanie 
rusza 13 września. Przedszkolaki 
uporządkują teren wokół swoich 
placówek, a uczniowie ruszą na lip-
nowskie ulice.

Szkoła Podstawowa nr 2 odpo-
wiada za ulicę Ogrodową, Witonia 
i okolice Parku Miejskiego, szkoła 
nr 3 – os. Armii Krajowej, os. Si-
korskiego, Polną, Wojska Polskiego 
i Sportową, SP nr 5 – Żeromskie-
go, Komunalną i Ptasią, Gimna-
zjum Publiczne – os. Kwiatów, ul. 
Boczną, Dolną, Górną i Szkol-

ną, a Zespół Szkół Technicznych  
– Parkową i Okrzei. 

Sprzątanie terenu rozpocznie 
konkurs „Największa ilość zebra-
nych odpadów selektywnie”, który 
zostanie rozstrzygnięty 14 wrze-
śnia.

W piątek uczniowie lipnow-
skiej „piątki” posadzą drzewa na 
Placu 11 Listopada, a uroczyste za-
kończenie akcji i wręczenie nagród 
zwycięzcom konkursów odbędzie 
się o godzinie 10.00 w Przedszkolu 
Miejskim nr 4.

Orgaizatorzy zapewniają do-
brą zabawę, a na zakończenie gro-
chówkę i kiełbaskę.

Lidia Jagielska 

W Józe�owie kierowca jadą-
cy ciężarowym iveco z Warszawy 
w kierunku Torunia, zabrał się za 
wyprzedzanie kolumny pojazdów. 
Zjechał na przeciwległy pas jezdni, 
oddzielony wysepką kanalizują-
cą. Potem, by uniknąć czołowego 
zderzenia z jadącymi z przeciwka 
pojazdami, odbił na swój pas ru-
chu i wjechał bezpośrednio pod 
prawidłowo jadącą ciężarówkę 

renault magnum z naczepą, któ-
ra wywróciła się na jezdnię. Na 
szczęście transport 24 ton desek 
był właściwie zabezpieczony i to-
war nie spadł na drogę. 

36-letni kierowca wywróconej 
ciężarówki został przewieziony do 
szpitala na obserwację. Uszkodzo-
ne zostały, oprócz samochodów,  
2 lampy uliczne i 4 znaki drogowe. 
Badanie stanu trzeźwości wyka-

zało, że obaj prowadzący pojazdy 
byli trzeźwi. 

47-letni kierowca iveco został 
ukarany wysokim mandatem, jego 
konto zasiliły też punkty karne. 

Sprzątanie po kolizji trwało 
do wczesnych godzin rannych. 
W tym czasie ruch na krajowej 
„10” był zablokowany. 

(aba)

W środę wieczorem na krajowej „10” zderzyły się dwie ciężarówki. Do szpitala trafił 
jeden z kierujących.

ODPYTAJ KANDYDATA
Masz pytanie do kandydatów na burmistrza Lipna Doroty Łańcuckiej lub Pawła Banasika? Zadaj 

je za naszym pośrednictwem! Czekamy do piątku, 14 września, na telefony pod nr. 56/682-26-80 lub 
maile: redakcja@wpr.info.pl. Odpowiedzi zamieścimy w wydaniu przed II turą wyborów, 20 września.
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      Dobrzyń nad Wisłą

Dramatyczna nieporadność
Rodzina Kłobukowskich z Mokówka żyje w fatalnych warunkach. Andrzej i Marzanna mają 
pięcioro dzieci, najmłodsza jest 9-miesięczna Milenka. Kilka tygodni temu z domu, w któ-
rym mieszkają, właściciel zdjął część eternitowego dachu i nie zabezpieczył strychu. Ê
– Tam jest przecież podłączony prąd, jak przyjdzie deszcz, zginiemy tu – zaalarmowali nas 
rodzice. Jak się okazuje, to niejedyny problem tych ludzi.

R E K L A M A

Andrzej Kłobukowski w tym 
domu mieszka od 40 lat. Odzie-
dziczył go po rodzicach. Potem 
życie tak mu się ułożyło, że wpadł 
w długi, nieruchomość przejął 
komornik i wkrótce ją zlicyto-
wał. Nowym właścicielem został 
człowiek z sąsiedniej wsi, potem 
kolejny. Tak naprawdę Kłobukow-
scy mieszkają tu nielegalnie. Nie 
mają umowy, nie płacą żadnego 
czynszu. Dzicy lokatorzy na byłej 
ojcowiźnie. 

– Dostaliśmy pismo od po-
przedniego właściciela, że mamy 
się wyprowadzić. Ale powiedział 
nam, że musiał podjąć takie kroki, 
żeby gmina się zajęła szukaniem 
dla nas mieszkania – opowiada 
pani Marzanna. Dotąd nie narze-
kali, żyli spokojnie, choć biednie. 
Dostają pieniądze z opieki spo-
łecznej, pan Andrzej – jak twier-
dzi – dorabia.

Kilka tygodni temu pojawił 
się problem. Pod nieobecność 
dorosłych przyjechali pracownicy 
od właściciela i zdjęli eternit z po-
łowy dachu. Nie zabezpieczyli ani 
instalacji elektrycznej, ani pod-
dasza.  – Składowaliśmy tam nie-
używane rzeczy, książki, ale nie to 
jest najgorsze. Tam jest podpięcie 
do prądu. Gdyby zaczęło mocno 
padać, pójdzie spięcie. To jest nie-
bezpieczne, boimy się – mówi pan 
Andrzej.

Kłobukowscy zgłosili spra-
wę do Powiatowego Inspektoratu 
Nadzoru Budowlanego w Lipnie.

– Nie mieliśmy wyjścia. To nie 
pierwszy raz właściciel nam doku-
cza. Już trzy razy policja była, bo 
prąd nam chcieli odłączyć, chociaż 
rachunki płacimy – mówią.

Do domu zamieszkiwanego 
przez Kłobukowskich przyjechał 
inspektor nadzoru budowlane-
go. – Wydałem postanowienie 
o wstrzymaniu robót rozbiórko-
wych dachu. O sprawie została 
zawiadomiona prokuratura i wła-
ściciel posesji. Ma on 30 dni na 
zabezpieczenie dachu – informuje 
Andrzej Jasiński. – Jeśli tego nie 

zrobi, wydamy nakaz, by unormo-
wać tę sytuację.

Marzanna Kłobukowska po-
wiedziała nam w czwartek, że co 
prawda dach nadal nie jest za-
bezpieczony, ale właściciel posesji 
zamierza wymienić pokrycie w  
najbliższym czasie: – Przywiózł 
tu jakąś panią z Lipna i mówił jej, 
że ma robić wszystko, by jak naj-
szybciej dach założyć. Czekamy. Ja 
się nasłuchałam, że po piętach mu 
depcę, ale jakie mam wyjście? Mu-
szę o dzieciach myśleć.

Kłobukowscy dostali propo-
zycję przeprowadzki. Właściciel 
posesji wskazał im lokum, ale go 
nie przyjęli. – Nie ma wody, prądu 
ani łazienki. W takich warunkach 
nie da się żyć – opowiada pani 
Marzanna.

Prawda jest taka, że rodzina 
Kłobukowskich jest dla właścicie-
la nieruchomości problemem. Nie 
może on swobodnie dysponować 
swoją własnością, bo przecież nie 
wyrzuci na bruk kilkorga dzieci. 
Na pomoc samorządu też liczyć 
nie ma co. Wolnych lokali socjal-
nych, jak wszędzie, również i tu 
brakuje.

Dach 

wierzchołkiem góry
Dopiero 2 lata temu Kłobu-

kowscy zostali objęci pomocą spo-
łeczną. Najpierw otrzymywali tyl-
ko wsparcie �nansowe, ale szybko 
okazało się, że są niezaradni i nie 
zabezpieczają potrzeb dzieci. Ich 
sytuacja nie jest ciekawa także 
z punktu widzenia pracowników 
Miejsko-Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej w Dobrzyniu 
nad Wisłą.

– Często jeździmy do tej ro-
dziny. Otrzymuje zasiłki, pomoc 
w formie dożywiania, opał na 
zimę – wylicza kierownik M-
GOPS-u Krystyna Pawłowska. 
– Niedawno pod swoje skrzydła 
wziął ją asystent rodziny, bo rodzi-
ce nie wykonują należycie funkcji 
opiekuńczych. Są dramatycznie 
nieporadni. Trzy razy w tym roku 
prosiłam ojca, by zarejestrował się 

w urzędzie pracy, bo to dałoby nam 
możliwość skierowania go do prac 
społecznie użytecznych. Mógłby 
zarobić ok. 300 zł miesięcznie. 
Niby jechał do pośredniaka, ale 
potem zapomniał listę podpisać 
i nic z tego nie wychodziło. 

Asystent ma pokazać ro-
dzinie, jak planować budżet, by 
starczyło na cały miesiąc. Dotąd 
wszystkie pieniądze przekazywane 
przez pomoc społeczną, jak mówi 
kierownik Pawłowska, były prze-
tracane: – Ojciec co chwilę kupuje 
jakieś stare samochody, zupełnie 
niepotrzebnie. Jakie pieniądze im 
nie dać, takie będą wydane. To 
studnia bez dna.

Asystent rodziny jest ostatnią 
deską ratunku dla Kłobukowskich. 
Albo zaczną rozsądnie dyspono-
wać otrzymywanymi pieniędzmi 
i dbać o dom oraz dzieci, albo 
trzeba będzie je im zabrać. 

Krystyna Pawłowska opowia-
da, że poprzedni właściciel posesji 
pozwolił mieszkać w niej Kłobu-
kowskim jeszcze jak żyła matka 
pana Andrzeja: – Pewnie liczył, że 
z czasem się wyprowadzą. Tak się 
nie stało. Na dodatek oni na wła-
sną rękę zaczęli rozbierać budynki 
gospodarcze, weszli mu w szkodę.

Druga strona medalu
Właścicielem posesji jest Mi-

rosław Kupiec. Zapewnia, że dach 
będzie wymieniał: - Na polecenie 
inspektora budowlanego robiona 
jest inwentaryzacje tego budyn-
ku. Dach zostanie wymieniony, 
choć nie nastąpi to w ciągu tygo-
dnia ani dwóch. Wynająłem tej 
rodzinie mieszkanie w Mokowie 
na czas remontu. Zapłaciłem za 
pierwszy miesiąc. Nieprawda, że 
są tam jakieś katastrofalne wa-
runki. Na pewno nie są gorsze od 
tych, w których żyją obecnie. Pro-
szę przyjechać, mogę pokazać. Po 
sąsiedzku domu, którego jestem 
właścicielem, stoi świetlica, należy 
do wsi. Rozmawiałem z burmi-
strzem, żeby może tam czasowo 
przenieść rodzinę. Ale na siłę nic 
się nie da. Kłobukowscy nie chcą. 

Żyją z dnia na dzień, do roboty też 
się nie garną. Chciałem ich nawet 
przyjąć do siebie, ale usłyszałem, 
że się nie opłaca, bo z gminy tyle 
zasiłków dostają, że za 50 zł dzien-
nie robić nie będą.

Kupiec wspomina też o tym, 
że Kłobukowscy dom zdewasto-
wali, np. zdemontowali i sprzedali 
ogrzewanie, a nawet wannę.

Nie ma gdzie iść
Mieszkań socjalnych w gmi-

nie Dobrzyń nad Wisłą, podobnie 
jak w innych samorządach, jest jak 
na lekarstwo. Od czasu do czasu 
samorząd jakieś odzyskuje, zazwy-
czaj po śmierci dotychczasowego 
lokatora. Andrzej Kłobukowski, 
za namową pracowników opieki, 
złożył wniosek o przyznanie loka-
lu zastępczego. Ale są nikłe szanse 
na jego otrzymanie.

Tłumaczy wiceburmistrz Ry-
szard Bartoszewski: – Mamy 60 

podań od ludzi potrzebujących 
mieszkania. Wszyscy są w trud-
nej sytuacji. I choć posiadamy ok. 
220 lokali komunalnych, są one 
zasiedlone. Nie pozbawimy prze-
cież kogoś dachu nad głową tylko 
dlatego, że inni czekają w kolejce. 
Tak więc odzyskujemy mieszka-
nia  najczęściej po śmierci lokato-
ra, rzadko zdarza się, że ktoś sam 
rezygnuje. Średnio w roku jest to 
jedno lokum. 

Za każdym razem, kiedy 
mieszkanie się zwalnia, zbiera się 
komisja i rozpatruje złożone przez 
mieszkańców wnioski. Analizu-
je wszystkie i podejmuje decyzję, 
komu przyznać lokal. Choć brzmi 
to absurdalnie, statystycznie rzecz 
biorąc Kłobukowscy mogą liczyć, 
że w ciągu 60 lat jakieś lokum od 
gminy otrzymają.

Tekst i fot. 

Adrianna Błaszkiewicz

Andrzej Kłobukowski w części domu pozbawionej dachu

Rodzina Kłobukowskich z trojgiem spośród pięciorga dzieci
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      Tłuchowo

Obiad przyjeżdża do dzieci
Dzieci z Zespołu Szkół w Tłuchowie od 5 września żywi prywatna firma cateringowa. 
Do tej pory to szkolna stołówka przygotowywała posiłki. Dla gminy nie było to jednak 
opłacalne. 

      Kikół

Grunt to plan
Gminni radni na ostatniej sesji przyjęli plany odnowy kilku 
miejscowości. Inwestycje zaplanowano aż na siedem lat. 
We wszystkich wsiach, oprócz Kikoła, remontowane będą 
świetlice.

– Te plany były dyskutowane 
na zebraniach wiejskich i przez 
nie przyjęte – informuje Artur 
Redmerski z Urzędu Gminy Ki-
kół. 

Założenie jest takie, że przy 
większości inwestycji gmina bę-
dzie się starać o do�nansowanie 
z pieniędzy unijnych.

Kikół

W Kikole w najbliższych la-
tach mają pojawić się nowe chod-
niki. Sukcesywnie będą przebudo-
wywane stare i budowane kolejne 
odcinki w 2014, 2015 i 2018 roku. 
To samo tyczy się dróg. Jakość 
tras będzie się poprawiać co dwa 
lata, licząc od przyszłego roku.

– W Kikole kwitnie handel, 
trzeba więc stworzyć miejsce, 
które będzie skupiało lokalnych 
przedsiębiorców – czytamy w pla-
nie odnowy miejscowości. Targo-
wisko ma się znaleźć w przyszło-
rocznym planie inwestycyjnym. 
Szacuje się, że inwestycja pochło-
nie aż 2 mln zł, z czego 1,5 mln 
ma pochodzić z Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich.

Także w 2013 r. dzieci do-
czekają się nowego placu zabaw 
za 25 tys. zł (w tym 18,7 tys. zł 
z PROW). Okazuje się, że rad-
ni ubiegli petycję milusińskich, 
złożoną kilka tygodni temu do 
wójta. A propozycję przyjęła rada 
sołecka.

Kolejne pomysły to zakup 
i instalacja monitoringu w cen-
trum Kikoła (2014), zagospodaro-
wanie terenu nad jeziorem (2015) 
i budowa publicznych toalet 
(2016). Wszystko to gmina chce 
wykonać za pieniądze z budżetu, 
wydać trzeba będzie 425 tys. zł.

Lubin

Za dwa lata wieś doczeka 
się remontu świetlicy wiejskiej. 
Budynek powstał w latach 70. 
i dawniej w nim koncentrowa-
ło się życie kulturalne wsi. Teraz 
mieszkańcy chcą do tego wrócić. 
– Świetlica ma służyć młodzieży, 
strażakom z OSP. Dzięki niej na 
nowo będzie mogło rozpocząć 
działalność Koło Gospodyń Wiej-
skich. Czujemy ogromną potrzebę 
spotykania się, odnowienia więzi 
społecznych – piszą mieszkańcy 
w planie odnowy wsi.

Budynek wymaga wymiany 
okien i drzwi, podłóg, docieplenia 
ścian. Konieczna jest też wymiana 
instalacji elektrycznej i wykona-
nie wodno-kanalizaycjnej, trzeba 
zrobić łazienkę.  Świetlica ma zy-
skać również nowe wyposażenie. 
Inwestycja przewidziana jest na 
lata 2014-2015, jej koszt to 570 
tys. zł (w tym 427,5 tys. zł do�-

nansowania).
W 2014 roku za 3 tys. zł od-

nowiona zostanie też przydrożna 
kapliczka w Lubinie. 

Ciełuchowo

Za trzy lata ma zostać wyre-
montowana świetlica w tej miej-
scowości. Mieszkańcy liczą, że 
stanie się centrum kultury. Bu-
dynkiem obecnie zajmują się pa-
nie z Koła Gospodyń Wiejskich 
i druhowie, ale budżet którym 
dysponują nie pozwala na wyko-
nywanie prac w szerszym zakre-
sie. Świetlica wymaga podobne-
go zakresu robót, jak w Lubinie 
dodatkowo trzeba zamontować 
ogrzewanie. Teren przed nią ma 
zostać wyłożony kostką i służyć 
za parking. Całość ma kosztować 
420 tys. zł (315 tys. zł do�nanso-
wania).

Trutowo

Mieszkańcy wsi wskazują trzy 
zadania do realizacji w najbliż-
szych latach za 330 tys. zł (w tym 
172 tys. zł do�nansowania). To 
remont świetlicy i jej wyposaże-
nie (2014), remont drogi (2015) 
i budowa placu zabaw (2017). 
W ramach pierwszego ma zostać 
wymieniony dach, okna oraz po-
łożona nowa podłoga. Świetlica 
wymaga też wyposażenia. Jest 
przy niej duży plac, na którym za 
kilka lat mają stanąć huśtawki.

Wolęcin

Już w przyszłym roku 1 tys. zł 
wydadzą mieszkańcy na ochronę 
kasztanowca, rosnącego za świe-
tlicą wiejską. W latach 2014-2015 
planowany jest kompleksowy re-
mont świetlicy, założenie w niej 
ogrzewania i wyposażenie w me-
ble, naczynia, krzesła oraz sprzęt 
AGD. Ma on pochłonąć 555 tys. 
zł (416 tys. zł do�nansowania).

Na 2016 r. przewidziano re-
mont kapliczki przydrożnej za  
3,5 tys. zł, a rok później ma po-
wstać plac zabaw (10 tys. zł, w tym 
7,5 tys. zł do�nansowania).

(aba)

Okazuje się, że nową orga-
nizację systemu dożywiania wy-
musiły zasady do�nansowywania 
posiłków.

– Dawniej było tak, że wojewo-
da zwracał jedynie koszty zakupu 
produktów do stołówki szkolnej. 
Za resztę, czyli wyposażenie, pra-
cowników  i media, płaciła gmina. 
Gdy szkoła korzysta z usług �rmy 
cateringowej, wojewoda �nansuje 
aż 60 procent wydatków gminy 
na dożywianie. Warunki te jednak 
można negocjować. Nam udało 
się uzyskać wsparcie na poziomie 
80 procent – tłumaczy sekretarz 
gminy Tłuchowo Dariusz Meller.

Większość dożywianych dzie-
ci z Tłuchowa nie musi płacić za 
obiady, bo korzysta z pomocy 
opieki społecznej. Obecnie w ze-
spole szkół posiłki je ponad dwie-
ście dzieci z gimnazjum, szkoły 
podstawowej i przedszkola. Od 
tego roku po raz pierwszy z doży-
wiania korzystają również dzieci 
ze Szkoły Podstawowej w Mysła-
kówku. Wcześniej nie miały takiej 
możliwości z powodu braku sto-

łówki. 
– Przy wyborze �rmy cate-

ringowej sugerowaliśmy się opi-
nią innych szkół. Po konsultacji, 
zdecydowaliśmy się na dostawcę 
ze Skępego. Uśredniona dzienna 
wartość jednego posiłku to 3,25 zł. 
Za tę cenę dzieci otrzymują zupę 
z wkładką, a dwa razy w tygodniu 
drugie danie – mówi Małgorzata 
Kamińska, dyrektor Szkoły Pod-

stawowej w Tłuchowie.    
A co z paniami, które wcze-

śniej pracowały w szkolnej stołów-
ce? Zgodnie z wcześniejszymi za-
pewnieniami wójta, nikt nie został 
zwolniony. Panie nadal pomagają 
przy wydawaniu posiłków oraz 
wykują inne zadania zlecone przez 
dyrekcję.

Tekst i fot. 

(pw)

Lucynce i Agatce smakował gulasz

      Lipno

Dojazd do komendy gotowy
Ratusz zakończył przebudowę ulicy Platanowej. Koszt inwestycji to 96 tysięcy złotych. 

Prawie 100 metrów nowej na-
wierzchni i parking na 12 samocho-
dów powstały przy ulicy Platanowej. 
Prace wykonało lipnowskie Przed-
siębiorstwo Robót 
Drogowych, inwe-
storem był urząd 
miasta. Odbył się 
odbiór techniczny 
i droga jest gotowa 
do użytku, ostat-
nie prace trwają 
w nowym budyn-
ku Komendy Po-
wiatowej Policji. 
Już wkrótce lip-
nowscy policjanci 
będą pełnić służ-

bę przy ulicy Platanowej. Obecna 
siedziba mundurowych przy ulicy 
Kościuszki stanowi własność pry-
watną. Umowny termin oddania 

inwestycji do użytku to 30 listopada 
2012 roku, a jej koszt około 12 mi-
lionów złotych.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Nowa droga do nowej komendy  

      Wielgie

Dobre książki i kawa w bibliotece
Tradycją stały się spotkania autorskie w Bibliotece Publicznej w Wielgiem. We wtorek 
o godz. 19.00 gościem będzie Jan Grzegorczyk. 

Spotkanie autorskie odbędzie 
się w ramach projektu Instytu-
tu Książki „Tu czytamy” z cyklu 
„Dobre książki i kawa z...". Jan 
Grzegorczyk jest pisarzem i dzien-
nikarzem. Studiował polonistykę 
na Uniwersytecie Adama Mickie-
wicza w Poznaniu. Jest autorem 
książek o duchowości i wierze, m. 

in. trylogii o przypadkach księdza 
Grosera: „Adieu", „Tru�e" i „Cudze 
Pole". Napisał powieści „Chaszcze", 
„Puszczyk" oraz „Niebo dla akro-
baty".

– Jan Grzegorczyk jest auto-
rem z wyższej półki. Wynajęliśmy 
salę ośrodka kultury, aby warunki 
spotkania były jak najlepsze. Mamy 

nadzieję, że udział wezmą w nim 
nie tylko stali członkowie Dysku-
syjnego Klubu Książki, ale także 
inni miłośnicy literatury zamiesz-
kali w naszej gminie. Wszystkich 
serdecznie zapraszamy – mówi 
Katarzyna Kwiecińska, dyrektor Bi-
blioteki Publicznej w Wielgiem.

(ak)
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SALON SPRZEDAŻY
LIPNO, ul. Szkolna 15A

tel. 502-424-272

 (54)287-34-72

biuro@beatkom.pl

http://www.beatkom.pl/

SPRZEDAŻ-MONTAŻ
-SERWIS

DO BRAM:
 WJAZDOWYCH,

 GARAŻOWYCH I ROLET 

- BRAMY GARAŻOWE NICE
- SZLABANY
- ROLETY
- MARKIZY TARASOWE
- DOMOFONY
- VIDEODOMOFONY
- ALARMY
- TV PRZEMYSŁOWA
- KLIMATYZACJA

       Powiat

Witajcie na świecie!

Agata Bazimierowska urodziła się 
4 września w lipnowskim szpitalu, wa-
żyła 2,3 kg. Jest pierwszym dzieckiem 

Beaty i Grzegorza z Łąkiego. 

Dominik Rybka urodził się 5 września 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,35 kg 

i mierzył 55 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Anny i Patryka z Lipna.

 Amelia Galińska urodziła się 3 wrze-
śnia w lipnowskim szpitalu, ważyła 

2,7 kg i mierzyła 53 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Katarzyny i Bartosza 

z Lipna. 

Filip Stefaniak urodził się 8 września 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,25 kg 

i mierzył 53 cm. Jest synem Marty 
i Łukasza z Ośmiałowa, ma braci 

Sebastiana i Kubę. 

Jakub Malanowski urodził się 3 wrze-
śnia w lipnowskim szpitalu, ważył 

3,15 kg i mierzył 54 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Justyny i Mirosława ze 

Skępego. 

Julia Szymańska urodziła się 6 wrze-
śnia w lipnowskim szpitalu, ważyła  

3,3 kg i mierzyła 54 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Agnieszki i Pawła 

z Bobrownik. 

Maciej Belczyński urodził się 
7 września w Bra-medzie, ważył 

3,2 kg i mierzył 57 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Moniki i Piotra z Lipna.

Maja Piasecka urodziła się 31 sierpnia 
w Bra-medzie, ważyła 3,7 kg i mierzyła 

50 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Dagmary i Marka z Włocławka. 

Pierwsza córka Anny i Tomasza Lan-
dyszkowskich urodziła się 1 września 

w lipnowskim szpitalu, ważyła 2,25 kg 
i mierzyła 47 cm.

Marcel Tęgowski urodził się 6 września 
w Bra–medzie, ważył 3,9 kg i mierzył 
59 cm. Jest pierwszym dzieckiem Ża-
nety i Pawła z miejscowości Ksawery.

Mikołaj Okoński urodził się 5 września 
w Bra-medzie, ważył 2,95 kg i mierzył 

56 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Eweliny i Sławomira z Ciechocinka. 

Nadia Diana Chojnacka urodziła się 
1 września w Bra–medzie, ważyła  

3,55 kg i mierzyła 58 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Katarzyny i Grzegorza 

z Bobrownik. 

Oliwia Skibińska urodziła się 
7 września w Bra–medzie, ważyła 

3 kg i mierzyła 54 cm. Jest córką Gra-
żyny Lembke i Tomasza Skibińskiego 

z Wioski, ma brata Sebastiana. 

Szymon Maćkiewicz urodził się 
5 września w lipnowskim szpitalu, 

ważył 3,05 kg i mierzył 55 cm. Jest 
synem Joanny i Cezarego z Sumina, 

ma brata Kacpra. 

Tomek Jędrzejczak urodził się
 8 września w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,5 kg i mierzył 56 cm. Jest 

pierwszym dzieckiem Justyny i Krzysz-
tofa z Włocławka. 

Wiktor Wolski urodził się 31 sierpnia 
w Bra–medzie, ważył 3,4 kg i mierzył 

58 cm. Jest synem Renaty i Arkadiusza 
z Włocławka, ma siostrę Dominikę. 

Szymon Spryszyński urodził się 
4 września w Bra-medzie, ważył 

3,75 kg i mierzył 56 cm. Jest synem 
Barbary i Adama z Lipna, ma siostrę 

Olę i brata Artura. 

Pierwszy syn Angeliki Kołowrockiej 
i Radka Szatkowskiego z Hornówka 

urodził się 7 września w Bra–medzie 
i ważył 3,5 kg. 

Syn Hanny i Wojciecha Kilanowskich 
z Lipna urodził się 7 września w Bra 

–medzie, ważył 3,65 kg i mierzył  
52 cm. Jest bratem Kamili, Mateusza, 

Mariusza, Józefa i Sebastiana.     
Fot. Lidia Jagielska  
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      Lipno

Razem przeciw białaczce
Trwają przygotowania do dnia dawcy szpiku kostnego w Lipnie. Rejestracja potencjalnych 
dawców odbędzie się 29 września. Już po raz drugi inicjatorką akcji jest Natalia Banasik, 
a CLI sprawuje patronat medialny.

      Kikół

Na dwóch kółkach 
do Matki Bożej
W sobotę na odpust do Skępego udała się pielgrzymka ro-
werowa z parafii Kikół. Nad bezpiecznym przejechaniem 
trasy czuwali policjanci z Komendy Powiatowej Policji 
w Lipnie. Pielgrzymów z Kikoła bardzo gościnnie przyjęli 
gospodarze Chodorążka. Od miejscowości Wioska na miej-
sce modlitwy pielgrzymów doprowadziła Orkiestra Repre-
zentacyjna Powiatu Lipnowskiego. Po mszy, posiłku i od-
poczynku pielgrzymi na rowerach wrócili do domu.

Fot. nadesłane

Do Skępego przybyło wielu pielgrzymów w różnym wieku

W drodze powrotnej

Poczęstunek po trudach podróży

Od Wioski pątników prowadziła orkiestra

Każdy mieszkaniec Lipna 
i okolic, który chce zarejestrować 
się w bazie danych dawców szpiku 
kostnego, już wkrótce będzie miał 
taką szansę. Organizatorem akcji 
jest fundacja DKMS, Urząd Miejski 
i Natalia Banasik, pomysłodawczy-
ni i inicjatorka tego szlachetnego 
przedsięwzięcia. 

– Rok temu, podczas pierw-
szego lipnowskiego dnia dawcy 
szpiku zarejestrowały się 182 oso-
by – wspomina Natalia. – Wierzę, 
że teraz będzie podobnie i mam 
nadzieję, że ktoś zarejestrowany 
właśnie w Lipnie będzie zgod-
nym dawcą i podaruje choremu 
na białaczkę szansę na nowe życie. 
Wszystkich ludzi dobrej woli już 
dziś proszę o zarezerwowanie sobie 
czasu w sobotę, 29 września.

Zarejestrować się może każdy 
zdrowy człowiek między 18 a 55 
rokiem życia, ważący minimum 50 
kg. Rejestracja polega na pobraniu 
wymazu z wewnętrznej strony po-
liczka. Na jego podstawie zostaną 
określone cechy zgodności antyge-
nowej, a jeśli okaże się, że kod ge-
netyczny dawcy zgadza się z kodem 
genetycznym chorego, może dojść 
do przeszczepu. Rejestracja dla po-
tencjalnego dawcy jest bezpłatna, 
a fundacja ponosi koszty badania. 
Wystarczy wykazać się dobrą wolą, 
odpowiedzialnością i mieć przy so-
bie dokument tożsamości z nume-

rem PESEL.
W Polsce co godzinę stawiana 

jest komuś diagnoza – nowotwór 
krwi, czyli białaczka. Co drugi za-
kwali�kowany do przeszczepienia 
od dawcy niespokrewnionego ta-
kiego dawcy nie znajduje. Budowa-
nie bazy potencjalnych dawców jest 
więc kluczowym zadaniem dla nas 
wszystkich. Pomocną dłoń wycią-
ga do mieszkańców regionu Nata-
lia Banasik organizując, już po raz 
drugi, akcję właśnie w Lipnie i tym 
samym odciążając ludzi dobrej woli 
od konieczności wyjazdu do odle-
głych ośrodków medycznych. 

– Brałam aktywny udział w or-
ganizacji trzech podobnych akcji 
w Toruniu i już planuję kolejne – 
mówi Natalia. – W Lipnie przygo-
towuję drugi dzień dawcy szpiku 
w rok po pierwszej edycji. 

Poprzednia akcja odbyła się 
11 września 2011 roku i wówczas 
spotkała się z ogromnym odzewem 
społeczeństwa. Natalia Banasik 
o fundacji DKMS dowiedziała się 
dzięki ogłoszeniu o poszukiwaniu 
dawcy dla kilkuletniego Adasia. 
Wtedy sama zarejestrować się nie 
mogła, bo miała dopiero 17 lat, ale 
zaangażowała się w sposób inny 
i bardzo skuteczny. Była decyzja, 
kontakt z fundacją DKMS działają-
cą pod hasłem „Wspólnie przeciw 
białaczce” i znalezienie ludzi dobrej 
woli, którzy zechcieli wesprzeć ją 

w realizacji celu. Tata, brat, znajo-
mi i przyjaciele oraz personel me-
dyczny pomagali na każdym etapie. 
Znalazła 16 osób do obsługi pierw-
szego dnia dawcy szpiku, wszyscy 
z pomysłodawczynią na czele pra-
cowali charytatywnie. Teraz też tak 
będzie.

– Włączymy się w organizację 
akcji zainicjowanej przez Natalię 
i udostępnimy w tym celu pomiesz-
czenia w Miejskim Centrum Kul-
turalnym – informuje Przemysław 
Rogeński z lipnowskiego ratusza.   

Natalia Banasik jest absol-
wentką toruńskiego liceum, od 
października rozpoczyna studia 
pedagogiczne.  To niejedyna akcja 
charytatywna, w jaką się włączyła. 
Od wielu lat uczestniczy w �nałach 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy, w Toruniu była wolon-
tariuszką w hospicjum dla dzieci 
„Nadzieja”, tam również włącza-
ła się kilkakrotnie w organizację 
dni dawców szpiku. Nie czeka na 
podziękowania, liczy się dla niej 
bezinteresowna pomoc drugiemu 
człowiekowi i swoimi czynami 
pokazuje, że jest w tym naprawdę 
dobra. 

Nasz tygodnik objął drugi lip-
nowski dzień dawcy szpiku patro-
natem medialnym. O szczegółach 
będziemy informować na naszych 
łamach.

Lidia Jagielska

      Lipno

Wielka czytelnicza feta
5 września miejscowa książnica czekała na swoich gości z życzeniami i kwiatami. A to 
wszystko z okazji Dnia Czytelnika.  

To był uroczysty dzień 
w miejskiej bibliotece. Spotkania 
z wiernymi czytelnikami, miłe 
słowa i upominki. Kto odwiedził 
wypożyczalnię, poczuł się wyjąt-
kowo.  

– Na każdego czekało coś 
miłego z okazji Dnia Czytelnika 
– podsumowuje Ewa Charyton, 
dyrektor MBP w Lipnie. – Muszę 
przyznać, że wiele osób nie wie-
działo wcześniej o naszym świę-
cie. Dla młodych czytelników 
mieliśmy zakładki do książek 
i słodycze. 

Osoby, które zapisały się do 
biblioteki właśnie 5 września 
otrzymały książki w prezencie. 
Najaktywniejsi czytelnicy zostali 
uhonorowani dyplomami i kwia-
tami. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska Długoletni czytelnicy otrzymali kwiaty i dyplomy
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W sobotę w Woli mieszkańcy gminy Kikół świętowali dożynki. Tradycyjne zainaugurowała  
je msza święta, było dzielenie chlebem i liczne atrakcje dla młodszych oraz starszych.

      Kikół

Podziękowali za tegoroczne zbiory

Strażacy z OSP w Kikole serwowali własnoręcznie przygotowany bigos

– Dożynki to jeden z najpięk-
niejszych dni w roku dla każdego 
rolnika, kultywowanie narodowej 
tradycji, ale też czas podziękowań 
i przemyśleń – mówił wójt Józef 
Predenkiewicz. – Mimo nie naj-
lepszej zimy, mieliśmy co zebrać 
z pól. Dziękujemy więc, że omi-
nęły nasz teren gradobicia i trąby 
powietrzne, że bezpiecznie prze-
biegły żniwa. Dziękuję rolnikom, 
że swoim uporem i determinacją 
dają przykład, jak można pomna-
żać dobra. Życzę, by trwał dla was 
dobry czas, a rządzący pamiętali 
o wsi.

Dołączył się ks. proboszcz 
Marek Mrówczyński: – Mogę tylko 
prosić Boga, by praca, którą wyko-
nujecie przyniosła plon stokrotny 

i byście otrzymali za nią właściwe 
wynagrodzenie.

Chleb do ołtarza ponieśli 
starostowie dożynek Ewa Lewan-
dowska z Wymyślina i Jarosław 
Bożejewicz z Woli. Przekazali go 
później wójtowi, a ten obiecał po-
dzielić sprawiedliwie i rozdał soł-
tysom. Ci dzielili bochny między 
uczestników uroczystości.

Nie zabrakło konkursu wień-
ców dożynkowych. Zwyciężyło 
Koło Gospodyń Wiejskich z Tru-
towa, drugie miejsce dla Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
Koło Nr 3, a trzecie zdobył Klub 
Seniora Jesienny Liść. Wyróżnie-
nia tra�ły do sołectwa Wolęcin, 
sołectwa Sumin oraz Związku 
Emerytów Rencistów i Inwalidów 

Koło nr 5.
Po części o�cjalnej, przyszła 

pora na zabawę. Dzieciaki przecią-
gały linę, malowały portrety sołty-
sów i radnego, skały w workach. 
Panowie na taczkach wozili żony, 
panie rzucały jajkiem do gumow-
ca, drużynowo sołectwa przecią-
gały ciągnik.

Kto zgłodniał, mógł posilić się 
na jednym ze stoisk gastronomicz-
nych. Były i słodkości, i pieczone 
prosię, i strażacki bigos. Milu-
sińscy stali w kolejce po watę cu-
krową i do dmuchanych zamków, 
gdzie można było wyhasać się do 
woli.

Dożynki zakończyła zabawa 
taneczna.

Tekst i fot. (aba)

Dzieciaki rywalizowały w przeciąganiu 
liny

Każdy chciał spróbować prosięcia

Seniorzy z Kikoła dali głos

Sołtysi częstowali chlebem z mąki z tegorocznych zbóż

Panie z KGW Trutowo odebrały nagrodę za zajęcie pierwszego miejsca w konkur-
sie wieńców dożynkowych; na zdj. z wójtem Józefem Predenkiewiczem i przewod-

niczącym rady gminy Jackiem Sadowskim

12-letnia Patrycja, 10-letnia Julia i 5-letni Kuba mieli za zadanie sportretować 
odpowiednio sołtysa Wolęcina Jarosława Ciarkowskiego, sołtysa Kikoła Wsi 

Janusza Jagielskiego i radnego Andrzeja Żurańskiego. Wygrała Patrycja

Ewelina Wójcik z Hornówka i Natalia 
Kuraśkiewicz z Woli wesoło bawiły się 

na zjeżdżalni

Starostowie dożynek Ewa Lewandow-
ska z Wymyślina i Jarosław Bożejewicz 

z Woli
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      Skępe

Pożegnali, ale nie zapomnieli
      Dobrzyń nad Wisłą

Pielgrzymowali do Skępego
Władze Skępego, radni i mieszkańcy składają wyrazy współczucia rodzinie oraz wspomi-
nają zmarłą Marię Sobocińską, honorową obywatelkę miasta.

W sierpniu do Skępego dotar-
ła wiadomość o śmierci podpuł-
kownik Marii Sobocińskiej, damy 
krzyża srebrnego Virtuti Milita-
ri, żołnierza AK o pseudonimie 
„Ryśka”, ale przede wszystkim 
skępianki, honorowej obywatelki 
miasta i gminy, koleżanki, przyja-
ciółki, wzoru do naśladowania dla 
kolejnych pokoleń. 

– Odeszła od nas wielka polska 
patriotka, człowiek walki o wolną 
i niepodległą Polskę – wspominają 
radni i burmistrz Skępego. 

Maria Sobocińska urodziła 
się 19 kwietnia 1920 roku w Wy-
myślinie. W 1939 roku ukończy-
ła liceum w Warszawie, a dalsze 
plany naukowe młodej skępianki 
przerwała wojna. Włączyła się 
wtedy bez wahania w organizowa-
nie pomocy i działalność konspi-
racyjną. W 1941 roku z polecenia 
AK, rozpoczęła pracę w biurze 
geodezyjnym w Lipnie, zyskując 
dostęp do ważnych dla organizacji 
podziemnej dokumentów. Pod-
czas podróży służbowych rozrzu-
cała ulotki, zdobywała przepustki, 
podsłuchiwała rozmowy niemiec-
kich żołnierzy i zdobywała cenne 
informacje. 

– Maria Sobocińska współpra-
cowała z grupą partyzantów, która 
wysadziła pociąg na stacji Kozio-
łek i współdziałała w przygoto-
waniu ucieczki sześciu więźniów 
z więzienia w Toruniu – wspomina 

Zyta Wegner, honorowa obywatel-
ka Skępego. 

W kwietniu 1943 roku Maria 
Sobocińska została komendantką 
WSK obwód Lipno i od tego mo-
mentu odpowiadała za życie i losy 
podległych jej 78 kobiet. Zawsze 
pozostała wierna swoim ideałom 
i złożonej przysiędze. Po areszto-
waniu przez UB otrzymała wyrok 
6 lat więzienia, mimo że proku-
rator żądał kary śmierci. Na wol-
ność wyszła w 1948 roku na mocy 
amnestii. W 1983 wyjechała do 
Szwecji, w 2006 roku została ho-
norową obywatelką Skępego. 

– Znałam Marię Sobocińską 
osobiście – wspomina Zyta We-
gner, autorka albumu „Rodem ze 
Skępego”. – Dla mnie jest wielką 
postacią, wielką skępianką i jedną 
z nas. Z przykrością muszę jed-
nak powiedzieć, że przez wiele lat 
niedocenianą i niepamiętaną. Jako 
nauczycielka wiedziałam, że Marię 
Sobocińską należy wprowadzić do 
szkoły, wspomnieć i uhonorować. 
Z mojej inicjatywy odbyło się pa-
miętne spotkanie, a później nada-
nie tytułu honorowej obywatelki 
naszego miasta. 

Zyta i Bernard Wegnerowie 
najpierw dokładnie poznali histo-
rię Marii Sobocińskiej, a następnie 
odnaleźli osobę szczególnie dla 
niej ważną i w 2006 roku zorgani-
zowali spotkanie w miejscowym 
klasztorze. Wspominają je do dziś 

z rozrzewnieniem i łezką w oku. 
Chodzi o Władysławę Płochar-
ską, która we wrześniu 1944 roku, 
na prośbę podpułkownik Marii 
Sobocińskiej, wykonała zadanie 
niezwykle niebezpieczne. Z maga-
zynu żandarmerii wydostała rower 
o�cera AK, zabitego poprzedniego 
dnia przez Niemców, a wraz z nim 
znaczące dokumenty, łącznie ze 
schematem organizacyjnym AK 
Pomorze z nazwiskami i adresa-
mi dowódców. Poświęcenie i od-
waga 20-letniej wówczas dziew-
czyny uratowały życie wielu ludzi 
i wzbudziły podziw samej Marii 
Sobocińskiej. Podziękować jej jed-
nak nigdy nie mogła, bowiem nie 
znała nawet jej nazwiska. 

– Mój mąż poszukiwał tej 
dzielnej i tak ważnej dla Ma-
rii dziewczyny przez pół roku, 
było trudno, ale udało się i po 62 
latach panie spotkały się w na-
szym klasztorze – opowiada Zyta 
Wegner. – To było bardzo wzru-
szające spotkanie. Cieszę się, że 
w skępskim zespole szkół jest izba 
pamięci Marii Sobocińskiej i mam 
nadzieję, że postać ta będzie żywa 
dla kolejnych pokoleń naszych 
mieszkańców. Wspominajmy ją 
jako jedną z nas, urodzoną i wy-
chowaną w domu z numerem 52 
naprzeciw klasztoru.

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane 

Spotkanie z Marią Sobocińską w 2006 roku

W piątek z Dobrzynia nad Wisłą wyruszyła coroczna, piesza pielgrzymka do Sank-
tuarium Maryjnego w Skępem. W tym roku pogoda nie była dla uczestników zbyt 

łaskawa, jednak nie przeszkodziło to pątnikom z Dobrzynia nad Wisłą i okolic oraz 
towarzyszącej im grupie pielgrzymów z Gostynina we wspólnej modlitwie.

fot. nadesłane

      Lipno

Ratusz wspiera zdolnych
Już po raz czwarty urząd miejski przyzna stypendia burmi-
strza uzdolnionym uczniom szkół podstawowych i gimna-
zjów. Wnioski można składać do 20 września.

Stypendystą burmistrza Lip-
na może zostać uczeń szczególnie 
uzdolniony uczęszczający do szkoły, 
dla której organem prowadzącym 
jest gmina miasta Lipna, ale tak-
że uczeń innej szkoły, mieszkający 
w Lipnie i spełniający pozostałe 
warunki. Szczegółowych informa-
cji udzielają pracownicy wydziału 
administracyjnego w pokoju 25 lub 
telefonicznie 54 288 42 22. Przyj-
mowanie wniosków potrwa do 20 
września. Spośród zgłoszonych kan-
dydatur  komisja wybierze uczniów 
ze szczególnymi osiągnięciami spor-
towymi, artystycznymi i naukowy-
mi na swoim koncie.       

Jest to już czwarta edycja sty-
pendiów burmistrza, pomysłodaw-
cą i inicjatorem tej formy wsparcia 
przed trzema laty był ówczesny bur-
mistrz Janusz Dobroś. W ubiegłym 

roku przeznaczono na nią z budże-
tu miasta 15 tysięcy złotych i tra�ła 
ona do 16 młodych osób.

Głównym założeniem akcji 
„Stypendia burmistrza Lipna” jest 
promocja dzieci i młodzieży, którzy 
oprócz nauki w szkole wyróżniają 
się dodatkowymi osiągnięciami, 
uzyskali tytuł laureata lub zdobyli 
miejsce �nalisty w międzynarodo-
wym lub ogólnopolskim konkursie, 
przeglądzie, festiwalu, olimpiadzie 
lub odnieśli sukces artystyczny albo 
sportowy rangi ogólnopolskiej czy  
wojewódzkiej. Stypendysta musi 
mieć co najmniej ocenę dobrą z za-
chowania. O stypendia burmistrza 
mogą starać się również uczniowie 
będący autorami wydarzenia arty-
stycznego lub kulturalnego skiero-
wanego do mieszkańców miasta.  

Lidia Jagielska

      Lipno

Książnica proponuje jesienią
Pełną parą od początku września działa lipnowska bibliote-
ka miejska. Akcje lokalne, ogólnopolskie, konkursy i spo-
tkania – to tylko niektóre z powakacyjnych propozycji. 

– We wrześniu zapraszamy na 
cykl ciekawych imprez i spotkań – 
informuje Ewa Charyton, dyrektor 
MBP. – Od poniedziałku ruszyła 
akcja „Zaopiekuj się książką”, nie za-
braknie zajęć dla dzieci i spotkań dla 
dorosłych. Zachęcam do odwiedza-
nia wystawy prac uczestników zajęć 
wakacyjnych, zatytułowanej „Letnia 
galeria rysunków”.

W popularnym i uwielbianym 
przez kolejne pokolenia najmłod-
szych cyklu „Biblioteka dzieciom” 
we wrześniu odbędzie się „Spotka-
nie z bajką”, czyli cykl lekcji biblio-
tecznych dla dzieci z Przedszkola 
Miejskiego Nr 2 oraz „Bajkoterapia”, 
czyli głośne czytanie dzieciom bajek 
terapeutycznych (�lia biblioteczna 
nr 4).

Od poniedziałku, 10 września,  
w siedemnastu punktach Lipna 
trwa ogólnopolska akcja „Zaopiekuj 
się książką” pod patronatem Stowa-
rzyszenia Bibliotekarzy Polskich, 
a już 14 września powracają piątko-
we spotkania z poezją Lipnowskiej 
Grupy Literackiej. Najbliższe spo-
tkanie odbędzie już jutro w czytelni 
MBP o godz. 17.00. 

Lipnowska książnica włącza 
się także w obchody roku Janusza 
Korczaka. – 15 września ogłosimy 
konkurs wiedzy o życiu i twórczości 
Janusza Korczaka dla uczniów klas 
III-IV szkół podstawowych z całego 
powiatu lipnowskiego – informuje 
dyrektor Charyton. – Finał zaplano-
waliśmy na październik.

Lidia Jagielska 
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      Wielgie

Motocykliści zwiedzali okolice
Na kolejną wycieczkę wybrali się motocykliści z Wielgiego. W poprzednią niedzielę zwie-
dzali północną część ziemi dobrzyńskiej. 

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

R E K L A M A

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Eskapadę zorganizował Gmin-
ny Klub Motocyklowy z Wielgie-
go. Trasa obejmowała Lipno, Ki-
kół, Trutowo,  Obory. Wyjazd był 
bezpłatny. 

– W wycieczce udział wzię-
li motocykliści z naszego klubu. 
Chcieliśmy zwiedzić północną 
część ziemi dobrzyńskiej, a szcze-
gólnie sanktuaria w Trutowie 
i Oborach. Po drodze zdarzyła 
się awaria mojego motocykla, ale 
wspólnie ją usunęliśmy i wróci-
liśmy bezpiecznie do Wielgiego 
– opowiada organizator wyjazdu 
Janusz Koszytkowski.

(ak), fot. nadesłane
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      Hodowla

Ochronić „łaciatą”
Szczyt  popularności  rasy  puławskiej  trzody  chlewnej  już 
minął. Szkoda, bo jest ona jedną z rodzimych, które należy 
chronić. 

      Uprawy

Dopłaty od jakości
Do 31 sierpnia plantatorzy  tytoniu mogli składać wnioski 
o dopłaty do Agencji Restrukturyzacji  i Modernizacji Rol-
nictwa. Dostaną je tylko właściciele najlepszych upraw.

      Ważne dla plantatorów

Odmiany do wyboru
Plantatorzy współpracujący z koncernami cukrowymi KSC i Südzucker mogą już dokonać 
wyboru odmian buraka cukrowego do siewu w roku 2013.

Dla plantatorów produkują-
cych buraki dla Krajowej Spół-
ki Cukrowej wyznaczono cztery 

odmiany: Danuśka, Primadonna, 
Oliviera i Nevenka. Plantatorzy 
Südzucker mogą wybierać spośród 

Historia świń rasy puławskiej 
sięga początku wieku XX. Rasa 
została wytworzona na terenie 
woj. lubelskiego, w okolicy Puław 
i Lubartowa. Jest pierwszą rodzi-
mą rasą świń w Polsce. Materiał 
wyjściowy do jej wytworzenia sta-
nowiło stado składające się z kil-
kunastu sztuk mieszańców (tzw. 
„łaciatek”) prymitywnych świń 
miejscowych z importowaną rasą 
Berkshire. W 1935 roku została 
o�cjalnie uznana za rasę gołębską, 
potocznie zwaną „łaciatą”.

W latach 1955-68 świnie tej 
rasy hodowane były w 51 polskich 
powiatach w siedmiu wojewódz-
twach, głównie Polski południo-
wej i wschodniej. Po tym okresie 
rasa pułtuska zaczęła być wypiera-
na z Polski. Do dziś zachowała się 
niewielka populacja. Świnie rasy 
puławskiej mają niewielką głowę 
o szerokiej części czołowej i nie-
dużych uszach. Poza tym łatwo je 
rozpoznać po szarym umaszcze-
niu. Szare i czarne plamy zajmują 
ok. 70 procent skóry zwierzęcia. 
Rasę charakteryzuje szybkie doj-

rzewanie rozpłodowe, dobre przy-
stosowanie do trudnych warun-
ków utrzymania, długowieczność 
oraz wysoka odporność na specy-
�czne patogeny.

Świnie rasy puławskiej cha-
rakteryzuje wyższa niż u innych 
ras zawartość tłuszczu śródmię-
śniowego. To właśnie on spra-
wia, że mięso jest bardziej kruche 
i smaczne, ma dobrą jakość tech-
nologiczną oraz konsumpcyjną. 
Przy masie ciała 100-110 kg war-
tość podstawowych wyróżników 
jakościowych wynosi: pH – 6,43, 
barwa mięsa 52,96, zawartość 
tłuszczu śródmięśniowego 2,16%.                                             

(pw)

Egzemplarz świni rasy puławskiej

Agencja będzie sprawdzać czy 
rolnicy spełniają warunki upraw-
niające do otrzymania dopłat. Jed-
nym z nich było zawarcie umów na 
uprawę tytoniu. Umowy te należało 
podpisać z przetwórcami tytoniu, 
a nie �rmami zajmującymi się tylko 
jego skupem. Na dopłaty do surow-
ca tytoniowego, �nansowane z bu-
dżetu unijnego, zarezerwowanych 
jest ogółem 29 mln euro w tym roku 
i tyle samo w przyszłym. Dopłaty 
będą wypłacane jedynie w przy-

padku tytoniu najlepszej jakości, 
to jest I oraz II klasy. Do tytoniu 
niższych klas, od III do VI, pomoc 
nie będzie przysługiwać. Dopłaty 
naliczane są do kilograma surowca. 
Plantatorzy spodziewają się, że do-
płata wyniesie niespełna 2 euro do 
kilograma. Wcześniej plantatorzy 
otrzymywali dopłaty do kilograma 
tytoniu wszystkich klas. W 2009 r. 
było to około 7 zł do kilograma.

(pw)

      Pogoda

Mało wody jesienią
Na razie nie ma suszy, a  jedynie niżówka hydrologiczna. 
Jeśli jednak szybko nie spadnie deszcz, przerodzi się ona 
w suszę hydrologiczną.

Susza oznacza nie tylko zjawi-
ska ekstremalne, ale wszystkie, które 
występują w warunkach mniejszej 
dostępności wody dla danego regio-
nu. Obserwowany w bieżącym roku 
hydrologicznym (od 1 listopada 
2011) niedobór opadów wpływa na 
systematyczne obniżanie się pozio-
mu wody w rzekach całego kraju.

Okres jesieni, który na ogół nie 
daje możliwości odbudowy zasobów 
wodnych, będzie sprzyjał dalszym 

spadkom stanu wody i pogłębianiu 
się niżówki hydrologicznej.

Wartości przepływu wody 
w rzekach w większości stacji wodo-
wskazowych układają się w pobliżu 
wartości przepływu średniego ni-
skiego. Przy dalszym obniżaniu się 
mogą wystąpić braki wody dla od-
biorców korzystających z ujęć wód 
powierzchniowych. Pogorszy się 
również jakość wody.

(pw)

      Statystyki

Pastwiska pustoszeją
Mamy pierwsze efekty niskich cen mleka w poprzednich latach. Z rynku znikają kolejne 
hodowle. W ciągu roku z polskich pastwisk ubyło blisko 50 tys. sztuk bydła.

Mniejszą obniżkę odnotowa-
no w przypadku krów mlecznych 
– o 32 tys. sztuk. Tym samym 
udział krów mlecznych w pogło-
wiu bydła zmniejszył się o 0,6 pkt. 
procentowego do 42,2%. War-
to zauważyć, że na przestrzeni 
ostatnich lat istotnie zmienia się 
rozmieszczenie pogłowia w kra-
ju. W ubiegłym roku liczebność 

krów mlecznych została istotnie 
zwiększona w województwie lu-
buskim (o ponad 10% do 19,2 tys. 
sztuk) i podlaskim (o prawie 5% 
do 464,0 tys. sztuk). Co ciekawe, 
ich pogłowie wzrosło także w Ma-
łopolsce (o ponad 2% do 104,8 tys. 
sztuk), gdzie w ostatnich latach 
obserwowano dynamiczne obniż-
ki (w okresie 2005-2011 o prawie 

40%). Biorąc pod uwagę znaczne 
pogorszenie koniunktury na rynku 
mleka w 2012 r. jest bardzo praw-
dopodobne, że spadkowe tenden-
cje w pogłowiu krów mlecznych 
utrzymają się także w 2013 roku. 
Będzie to związane przede wszyst-
kim z likwidacją stad w najmniej-
szych gospodarstwach.

(pw)

odmian: Danuśka, Primadonna, 
Natura i Agnieszka.                 

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

Ogłoszenia drobne można 
składać 

w następujących punktach:
Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana Ku-
rowska „Gucio” Tłuchowo, Anna 
Sztuczka ul. Piłsudskiego Lipno, 
PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz 
Jankowo, Jadwiga Stańczyk ul. 
Włocławska 2 Lipno, Partner 3 
ul. Sierakowskiego 22 c Lipno.

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

R E K L A M A

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ...  melodramat Henniga Carlsena „Rzecz o mych 
smutnych dziwkach”. Ekranizacja ostatniej powieści autora „Miłości 
w czasach zarazy” Gabriela Garcíi Márqueza, to opowieść o emery-
towanym dziennikarzu, który po latach korzystania z życia, zdobywa 
się na odwagę, by spełnić swoją największą i dotąd niezaspokojoną 
erotyczną fantazję. Marzy o szalonej, upojnej nocy z dziewicą. Ta nie-
codzienna zachcianka wprowadza w jego życie niepokój. Czy będzie 
to pierwsza prawdziwa miłość w jego życiu? 

 www.�lmweb.pl

POSŁUCHAĆ... płyty „Radio Retro”. To projekt artystyczny Wojt-
ka Krzaka i Mai Kleszcz – liderów Kapeli ze Wsi Warszawa. 

„Radio Retro” – to hołd złożony, nie tak znowu odległym, złotym 
czasom polskiej piosenki. Czasom, gdy w piosence ważna była zarów-
no muzyka, jak i tekst oraz interpretacja. Dobra muzyka nie uznawała 
granic – lampowe radia niosły w świat dźwięki, które nie znały edycji, 
cyfrowej obróbki i innych tanich sztuczek. Królowała prostota, smak 
i elegancja. O przebojowości i popularności utworu decydowała melo-
dia, dobry tekst i świetne wykonanie. Niby to oczywiste, a jednak jakże 
trudne, a przede wszystkim aktualnie niespotykane... Gitara, pianino, 
kontrabas, perkusja, saksofon i piękny głos. Wtedy wystarczyło, może 
wystarczy i dziś? Album zawiera autorskie kompozycje Wojtka. Maja 
jest lauraetką wyróżnienia 31. Festiwalu Piosenki Aktorskiej. 

Autorem większości tekstów zawartych na płycie jest klasyk pióra 
– Bogdan Loebl - znany choćby z kultowej już dziś współpracy z ze-
społami Tadeusza Nalepy czy Stana Borysa, autor takich utworów jak: 
„Kiedy byłem małym chłopcem” czy legendarnej „Anny”. Do udziału 
w nagraniach „Radio Retro” Maja i Wojtek zaprosili swoisty „dream 
team” - młodych polskich muzyków - Pawła Mazurczaka, Janka Smo-
czyńskiego, Huberta Zemlera - znanych ze współpracy z całą plejadą 
rodzimych artystów. 

Muzycznie dużo tutaj nawiązań do bluesa, folku, gipsy swingu, 
reggae, soulu czy jazzu. Akustyczne utwory w połączeniu z chary-
zmatycznym głosem Mai stwarzają niezwykły klimat. „Radio Retro” 
to efekt ogromnej pasji jego twórców, silnej potrzeby muzykowania 
i obcowania z muzyką. Album niezwykły, zaskakujący i czarujący...

merlin.pl

1. Elektryk (uprawnienia G1,G2, G3) praca w Toruniu; Pol-K Atalia Sp. 
z o.o., Zabierzów ul. Śląska 159/1, tel. 728 321 445
2. Przedstawiciel handlowy (umowa zlecenie) praca na terenie powiatu 
kolskiego; Biuro Księgowo-Kadrowych Sławomir Pastuszko, Łódź ul. 
Piotrowska 118 m. 1A; tel. 42 212 16 49, 214 00 00, 215 23 18
3. Robotnik budowlany – prace dociepleniowe (praca w delegacji); 
Lemar System Marcin Lewandowski, Ożarów Mazowiecki ul. Tuwima 
6/21, tel. 602 512 141
4. Szwaczka (umowa zlecenie); Trendex Company, Lipno ul. Okrzei 7, 
tel. 54 287 23 63
5. Pracownik ogólnobudowlany (monter płyt kartonowo-gipsowych); 
Firma Wielobranżowa Przemysław Rycharski, Lipno ul. Przekop 5, tel. 
796 301 301
6. Kierowca kat. C i E (transport międzynarodowy); PHU Agrotrans, Po-
powo 20,    tel. 54 288 17 16
7. Pilarz, kierowca kat. C i E – mechanik; ZPHU Mieczysław Kwiatkow-
ski, Lipno ul. Okrzei 5, tel. 781 721 969
8. Kierowca kat. C i E; AgroLiderPol, Kamień Kotowy 3A (gmina Tłucho-
wo),  tel. 600 286 410; Prywatna Firma Transportowa Krzysztof Kila-
nowski, Lipno ul. Górna 35, tel. 603 778 324
9. Mechanik pojazdów ciężarowych; Artex Transport Artur Kamiński, 
Sochaczew, tel. 602 383 743
10. Stolarz; PPHU Kaźmierkiewicz, Trutowo 7 (gmina Kikół), tel. 604 
622 109
11. Przedstawiciel handlowy (biegła znajomość jęz. angielskiego); Me-
dix Sp. z o.o. Sp.K, Warszawa ul. Kokoryczki 18, tel. 22 516 98 60
12. Tokarz lub ślusarz narzędziowy lub mechanik warsztatowy; PPUH 
„Tęcza”, Lipno ul. Jastrzębska 56, tel. 502 353 782
13. Technik narzędziowy; Firma Skibicki Technika Transportowa 
Sp.z o.o., Skępe, tel. 54 287 72 97
14. Przedstawiciel oświatowy (organizator szkoleń); Optimum Cen-
trum Kształcenia Wardowska Podbielski Sp.j. Marek Podbielski, Olsztyn 
ul. Bałtycka 2,  tel. 510 269 717, adres e- mail : pracownik@optimim.
edu.pl
15. Spawacz Mag; Semi HR Sp. z o.o., Płock ul. Zbożowa 7, Dorota 
Kalwaw,  tel. 24 268 1037, tel. 608 368 005
16. Sprzedawca (znajomość branży elektrycznej); Instaldom Paweł 
Nierychlewski, Dobrzyń n/W ul. Słowackiego 22, tel. 606 784 408
17. Operator koparki (praca na terenie gminy Tłuchowo); Zakład Usłu-
gowy Roboty Ziemne i Transport, Skierniewice ul. Modrzewiowa 14, 
tel. 46 833 47 40
18. Lektor języka angielskiego – praca z dziećmi w przedszkolu; A.R.M. 
Łukasz Bartnicki, Płock ul. Mieszka I 4, tel. 609 563 963; e-mail: lukasz.
bartnicki@krainabasni.pl
19. Wykrawacz, bojowiec (praca w delegacji – Grąbkowo powiat rawic-
ki); Rob-Mięs Sp. z o.o. Cendrowski Robert, tel. 604 104 960
20. Kucharz (osoba niepełnosprawna), pracownik gospodarczy (oso-
ba niepełnosprawna o stopniu niepełnosprawności – znaczny) praca 
w Lipnie; Punkt Opieki Dziennej nad Dziećmi „Kikolandia” Marzena 
Jędrzejewska, tel. 781 130 677
21. Konstruktor – technik mechanik; TRIMCO Jerzy Kaczmarski, Ma-
rianki 59 (powiat rypiński), tel. 602 724 077
22. Kierowca kat. C + E + D; Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, Sura-
dowo (gmina Wielgie), tel. 600 371 465

RENAULT MASCOTT 2,8 2003 r. 
biały, kontener, rampa 5,2x2,2x2,2, 
110 KM diesel, ABS, centralny za-
mek, 299 tys., DMC 3,5t bezwypad-
kowy, stan b.dobry tel. 56/682-26-
45

Sprzedam pszenicę i pszenżyto 
czyszczone 889-121-732

Opiekunki Niemcy 662-162-137

AGREGAT TYNKARSKI KALETA A-4 
2008r, używany przy wykonaniu tyn-
ka w jednym domku, stan b.dobry, 
tel. 56/682-26-45, 662-065-080

Stały zbiornik ciśnienia poj. 0,18 
m3 stan tech. b.dobry, wytwórca 
POLMO GORLICE, urządzenie po-
siada aktualne świadectwo UDT 
ważne do 2015 r. tel. 56/682-26-45, 
662-065-080

Sprzedam jęczmień 669-243-401

R E K L A M A

      Grzybobranie 
Nadleśnictwo Skrwilno 

pragnie zaprosić Państwa 
do udziału w „Uroczystym Obrzędzie Grzybobrania”. 
Wszyscy chętni do ubiegania się o zaszczytne tytuły  

                             „Króla Grzybobrania” oraz  „Grzybomistrza”  
proszeni są o stawienie się 22.09.2012 r. na polu biwakowym w Leśnictwie 

Głęboczek. 
Zapisy telefoniczne przyjmowane będą do 20.09.2012 r. pod nr tel.:  

(54) 287-70-26   lub   608-629-883.  
Zapraszamy do udziału w zabawie całe rodziny. 

Na zwycięzców czekają atrakcyjne nagrody. 
 

Program imprezy: 
• 9.00 – spotkanie uczestników z organizatorami, przedstawienie 

regulaminów konkursów, 
– rozpoczęcie grzybobrania (rywalizacja o tytuł „Króla 

grzybobrania”) 
– rozpoczęcie konkursu kulinarnego (rywalizacja o tytuł 

„Grzybomistrza”)  
 (chętni do udziału w konkursie muszą zabrać ze sobą produkty oraz 

naczynia  konieczne do przygotowania potraw, Nadleśnictwo 
zapewnia palniki turystyczne oraz  miejsce w namiocie lub pod 
wiatami na stanowisko kulinarne) 

• 13.00 – ponowne spotkanie z organizatorami, zakończenie 
grzybobrania i konkursu kulinarnego 

• 13.30 – ogłoszenie wyników, wręczenie nagród, 
• 13.40 – ognisko, poczęstunek, 
• 15.00 – zakończenie.  

 
  

Nadleśnictwo gwarantuje doskonałą zabawę i atrakcyjne nagrody!  
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

HUMOR

Czwartek 13.09.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 14.09.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 15.09.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 16.09.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

10/12/14
8/10/12

10/17/21
11/14/17

12/15/17
8/13/15

11/17/20
8/12/14

1002 hPa
1003 hPa

999 hPa   
994 hPa

998 hPa
1005 hPa

1009 hPa
1011 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

3 km/h
14 km/h

25 km/h
29 km/h

28 km/h
15 km/h

14 km/h
7 km/h

wiatr

7,2 mm
0 mm

0 mm
0,1 mm

0,6 mm
0 mm

0 mm
0 mm
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Horoskop 13 – 18 września 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Ten tydzień jest naj-
bardziej odpowiedni na 
zrealizowanie planów 

osobistych. Ktoś od dawna czeka na Twój kon-
kretny gest. Musisz podjąć w końcu decyzję, bo 
cierpliwość ma swoje granice. Kto wie, czy nie 
jest to szansa na bycie we dwoje na dłuższy czas. 
Samotność potrafi być nieznośna. Rozwiązanie 
tej sprawy pomoże Ci osiągnąć wewnętrzny spo-
kój. A ten z kolei umożliwi Ci zajęcie się sprawa-
mi zawodowymi. Szef od dawna czeka na Twoje 
propozycje. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Każda sprawa, jaką zamierzasz 
załatwić w tym tygodniu, zakoń-
czy się sukcesem. Ktoś okaże Ci 
bezinteresowną pomoc. Doceń 
ten gest. Czwartek jest najlep-

szym dniem, żeby rozpocząć realizację ambitnych 
planów, jakie od dawna nosisz w sobie. W pracy 
zaskoczysz innych doskonałą organizacją swoje-
go zamierzenia. Dobrze byłoby, gdybyś w domu 
wyszedł poza ogólnie przyjęte schematy. Rodzina 
będzie zaskoczona, ale z entuzjazmem przyjmie 
każdą Twoją propozycję.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Tylko Tobie uda się rozwiązać 
rodzinny problem. Wykorzy-
stasz zdobyte doświadczenie, 
żeby wprowadzić atmosferę 
pełną harmonii. Kto wie czy 

dodatkowy, pełen zgody gest z Twojej strony nie 
będzie miał wpływu na dalszy rozwój wypadków. 
Może unikniesz w ten sposób sytuacji, która roz-
biłaby Twój związek. Cokolwiek zrobisz, przemyśl 
to dokładnie i nie kieruj się emocjami. Ktoś spod 
znaku Barana pomoże Ci przeforsować w pracy 
Twoje zamierzenia.

Rak (22.06.-22.07.)
Udana randka na początku ty-
godnia wprawi Cię w doskonały 
nastrój. Będziesz chciał przesta-
wiać góry, ale lepiej będzie, jak 
tę pozytywną energię uwolnisz 

w pracy. Będziesz bowiem w doskonałej formie 
intelektualnej, którą warto zabłysnąć przed sze-
fem. A przy okazji pokażesz swoje nowo zdobyte 
kwalifikacje. Warto podejmować w tym tygodniu 
i inne wyzwania, bo szanse, jakie obecnie podsu-
wa Ci życie, tak szybko się nie powtórzą.

Lew (23.07.-23.08.)
Początek tygodnia okaże się tro-
chę pochmurny i pesymistyczny. 
Jednak już w czwartek nastąpi 
przełom. Rozejrzysz się dookoła 
i ujrzysz wielu przychylnych Ci 

ludzi. Nie odrzucaj ich pomocy, ponieważ czeka 
Cię nie lada wyzwanie. Kto wie, czy nie zajdzie 
potrzeba przeprowadzenia w domu prawdziwej 
rewolucji. Koniec tygodnia wykorzystaj na spa-
cery na świeżym powietrzu. Twoje zdrowie dopo-
mina się już od dłuższego czasu, żeby poświęcić 
mu więcej czasu, niż dotychczas.

Waga (23.09.-22.10.)
Twoja wewnętrzna euforia 
będzie udzielać się innym. 
Podejmiesz się ważnego za-

dania, a mianowicie przekonywania najbliższych, 
że świat jest piękny. Ten życiowy optymizm będzie 
działał jak wirus i zainfekuje pozytywnie wszyst-
kich, którzy znajdą się blisko Ciebie. W pracy 
zachowaj rozsądek i dystans, bo w pobliżu Cie-
bie jest bardzo wytrawny gracz. W domu cisza  
i spokój dodadzą Ci sił potrzebnych do załatwie-
nia ważnej sprawy w przyszłym tygodniu.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Ten tydzień przekona Ciebie, ja-
kie wartości są w życiu najważ-
niejsze. Spotkasz się z ludźmi, 
wydarzeniami, okolicznościa-
mi, które na długo pozostaną 

w Twojej pamięci. To bardzo Cię zmieni. Dzięki 
temu, uda Ci się załatwić ważne sprawy, które 
były przyczyną konfliktu między Tobą a rodziną. 
Pod koniec tygodnia niespodziewane odwiedziny 
spowodują odnowienie więzów starej przyjaźni. 
W domu czeka Cię nagły wydatek. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Wszystko, co spotka Cię w tym 
tygodniu, przyniesie Ci dużo sa-
tysfakcji. I to uczucie zdominuje 
najbliższy czas. A Ty sam bę-
dziesz chciał rozdawać dookoła 

jak najwięcej uśmiechu i radości życia. Swoją po-
zytywną energią będziesz zarażać innych. Najbar-
dziej z tego ucieszy się Rak, bo jego uszczęśliwisz 
nade wszystko. Spłaci Ci ten dług wdzięczności 
w najbliższym czasie i jego gest okaże się dla Cie-
bie prawdziwym kołem ratunkowym. 

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Przed Tobą idealny tydzień na 
spotkania zawodowe i towarzy-
skie. Gwiazdy będą Ci sprzyjać 
w podejmowaniu decyzji. War-
to więc rozsądnie wykorzystać 

tę szansę. I jeśli ktoś podpowie Ci brawurowe roz-
wiązanie, odrzuć je. Nad Twoim domem gromadzą 
się chmury. Z powodu błahego nieporozumienia 
możesz stracić szansę na bardzo głęboką i waż-
ną znajomość. W środę nie lekceważ ostrzeżenia 
bliskiej Ci osoby. Kto wie, czy jej podejrzenia nie 
są słuszne…

Byk (21.04.-21.05.)
W tym tygodniu powinie-
neś zachować daleko idącą 
ostrożność w kontaktach 
z ludźmi. W kręgach zawo-
dowych ktoś będzie chciał 

przejąć Twoją inicjatywę w związku z nowym 
projektem wprowadzanym w życie. Uważaj na 
jego postępowanie. Odkryjesz w sobie potrzebę 
wolności i niezależności. To spowoduje, że wej-
dziesz w konflikt z najbliższymi. Będziesz chciał 
wyjechać, ale sprawy rodzinne zatrzymają Cię na 
miejscu. Pomyśl, jak wyjść z tego obronną ręką. 

Panna (24.08.-23.09.)
To będzie tydzień pełen napięć, 
a Ty sama będziesz przeżywała 
jeden stres po drugim. Jednak 
Twoje dobre samopoczucie 
i życiowy optymizm, którego 

masz ostatnio w nadmiarze, pomogą Ci łagodnie 
przejść przez to wszystko. Ktoś cię zaskoczy nie-
przemyślaną decyzją, która w rezultacie pomoże 
Ci zrozumieć to wszystko, co się ostatnio wokół 
Ciebie dzieje. I to odkrycie napełni Cię wiarą w to, 
że życie ma sens, i to głęboki. Ktoś spod znaku 
Lwa czeka na Twój miły uśmiech.

Baran (21.03.-21.04.)
Może uda Ci się w tym tygo-
dniu załatwić wszystkie zaległe 
sprawy. Masz w sobie również 
dość energii, żeby przepro-
wadzić niezbędne porządki 

w swoich dokumentach. To przyda Ci się w naj-
bliższej przyszłości, kiedy trzeba będzie zebrać 
papiery potrzebne w ważnej urzędowej sprawie. 
Teraz jednak ciesz się wolnym weekendem. Spę-
dzony w gronie najbliższych da Ci energię na długi 
czas. Koniecznie znajdź czas na długi spacer lub 
wypad do kina.

Ogłoszenie: „Słońce, piasek, woda... Za-
trudnię do pracy przy betoniarce”.

Mała dziewczynka stoi na ulicy i płacze, 
ludzie ją pytają:
– Dlaczego płaczesz?
– Bo się zgubiłam!
– A jak się nazywasz?
– Nie wiem!
– A jak się nazywa twoja mama?
– Nie wiem!
– A swój adres znasz?
– Tak: wu-wu-wu-kropka-basia-kropka-
pe-el.

Jasiu pod koniec roku przychodzi do 
domu. Tata się go pyta: 
– Jasiu, gdzie masz świadectwo? 
– Pożyczyłem koledze, bo chciał nastra-
szyć rodziców.
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Sposób wykonania:
Z mąki, kawałków masła, żółtek, soli i 4 łyżek wody zagnieść ciasto. Wylepić nim dno i boki formy tortowej o śred-
nicy 26 cm. Do mleka dodać cebulę i pokrojoną w kostkę słoninę, całość podgrzać. Zdjąć z ognia, dodać śmietanę 
i 4 jaj ka. Wymieszać, posolić, przyprawić pieprzem i gałką muszkatołową. Ciasto kilkakrotnie nakłuć, pokryć 
plasterkami sera. Ser posypać po krojoną w kostkę szynką, na szynkę wysypać kukurydzę. Całość zalać mieszanką 
mleka i jajek. Placek piec w rozgrzanym piekar niku aż masa się zetnie. Podawać na ciepło.

WYTRAWNY PLACEK KUKURYDZIANY

Składniki:
250 g mąki krupczatki       125 g masła 
1 żółtko       szczypta soli  
40 g słoniny        50 g cebuli pokrojonej w kostkę 
1/8 I mleka        1/8 I śmietany 
4 jajka        pieprz
gałka muszkatołowa       80 g ementalera 
100 g szynki        280 g konserwowej kukurydzy

Sposób wykonania:
W misce zmieszać mąkę, kaszę kukurydzianą, proszek do pieczenia, cukier, chili w proszku, kurkumę, sól, pieprz, 
kolendrę. Masło roztopić. Do mąki dodać maślankę, jajka oraz masło. Dokładnie wymieszać łyżką do połączenia 
się składników. Dodać posiekane zioła i chili. Piec 40-45 min. w piekarniku nagrzanym do temp. 180 stopni C. 

 CHLEBEK KUKURYDZIANY
Składniki: 
150 g mąki pszennej       150 g drobnej kaszy kukurydzianej 
2-3 papryczki chili drobno posiekane     łyżka cukru 
2 łyżeczki chili w proszku       2 łyżeczki proszku do pieczenia 
pół łyżeczki czarnego pieprzu      łyżeczka kolendry
pół łyżeczki kurkumy       2 jajka rozkłócone widelcem  
300 ml maślanki       50 g masła 
3 łyżki posiekanych świeżych ziół      pieprz

Sposób wykonania:
Kukurydzę gotować 5-10 min. w osolonej wodzie. Po wyjęciu posmarować masłem i posypać solą morską. Poda-
wać zawiniętą w plastry szynki.

 KUKURYDZA GOTOWANA

Składniki:                                                                                        
3 kolby kukurydzy      masło
świeżo mielona sól      szynka parmeńska

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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      Obyczaje

Nóżki panny Balbiny
W 1849  roku wizytator  szkolny  Józef Korzeniowski  otrzymał  zadanie  sprawdzenia  stanu 
szkół w guberniach płockiej i augustowskiej. Z objazdu pozostawił listy, które dają nam 
pogląd na  to,  jak  zachowywali  się mieszkańcy XIX-wiecznego Dobrzynia  nad Wisłą  czy 
Lipna oraz jak wyglądały same miasteczka. Oto fragment pierwszego z listów Józefa Ko-
rzeniowskiego, w którym opisuje on spotkanie z pewną dobrzynianką...

      Ciekawostki

Polak (nawiać) potrafi
Polskie lotnictwo zostało rozbite w pierwszych dniach wrze-
śnia 1939  roku. Piloci,  choć pozbawieni  swoich maszyn, 
byli nadal cennymi żołnierzami. Część z nich trafiła do Ru-
munii. Tam byli  internowani. A spędzić wojnę w obozie? 
To nie wypada pilotowi. Polacy rozpoczęli serię ucieczek. 
Niektóre z nich były bardzo zabawne.

Początkowo ucieczka z Ru-
munii nie była wielkim wyczynem. 
Rumuni, sympatyzujący z Polaka-
mi, przypadkowo otwierali bramy 
obozów, nie zauważając, że więź-
niowie uciekają. Tak relacjonował 
podobną sytuację jeden z polskich 
pilotów: „Pierwsza partia uciekła 
z obozu w bardzo prosty sposób. 
Wyciągnęli z szopy wielką beczkę 
na kółkach, służącą normalnie do 
przewożenia wody, władowali rze-
czy w środek i ciągnęli, krzycząc 
po rumuńsku: Apa! (rum. woda).

Wartownik przekonany, 
że jadą po wodę, otworzył bra-
mę i wypuścił całe towarzystwo. 
W piętnaście minut później wy-
maszerowała z obozu duża gru-
pa żołnierzy, niosąc w plecakach 
deski ze specjalnie w tym celu 
rozebranego budynku. Prowadził 
ich kolega przebrany w mundur 
rumuńskiego strażnika. I tych 
również wartownik wypuścił bez 
przeszkód."

Inni Polacy uciekli rumuń-
skim opiekunom podczas kąpieli 
w Dunaju. Zdołali odpłynąć, po-
tem wynająć łodzie od rybaków. 
Dlaczego strażnicy nie zauważyli 
ucieczki? Polacy dla niepozna-
ki pozostawili na brzegu swoje 
ubrania. Rumuni myśleli, że piloci 
zwyczajnie utonęli.

Część wpadła na jeszcze bar-
dziej bezczelny sposób ucieczki. Po 
opuszczeniu obozu dla internowa-
nych, ukrywali się na miejscowym 
cmentarzu. Trzeba było zrobić 
coś, by odciągnąć miejscowych od 
cmentarzyska, więc genialni Pola-
cy wpadli na pomysł rodem z za-
światów. W tym celu rozpuszczo-
no plotkę, że na cmentarzu straszy. 
Aby uwiarygodnić tę historyjkę, 

co wieczór jeden z internowanych, 
ubrany w prześcieradło, udawał 
ducha. Okazało się, że miejscowi 
łatwo uwierzyli w zjawy z zaświa-
tów i nikt nawet nie próbował 
zbliżać się do nekropoli, zaś akcja 
„ewakuacyjna” rozwijała się po-
myślnie. Pewnego razu, zapewne 
na skutek nadgorliwości, doszło 
do zabawnej wpadki. Jednej nocy 
ducha postanowiło udawać dwóch 
pilotów. Przebrani mieli spotkać 
się na środku cmentarza. Każdy 
z nich sądził, że spotkał prawdzi-
wego ducha. Przerażeni uciekli 
z cmentarza, wyjąc wniebogłosy.

Nawet jeśli uciekiniera z obo-
zu złapała rumuńska policja, naj-
częściej kończyło się na wręczeniu 
łapówki i spokojnym kontynu-
owaniu ucieczki.

Jeśli chodzi o planowanie, skalę 
i ryzyko, żadna ucieczka z więzie-
nia nie była tak rozbudowana, jak 
ta z 1944 r. ze Stalag Lu� III, nie-
mieckiego więzienia dla żołnierzy 
alianckich, działającego podczas II 
wojny światowej. Przedsięwzięcie 
to było kulminacją ponad rocznej 
pracy 600 skazanych, z których 
uciekło 76. Mężczyźni wykopali 
ok. 9 metrów pod ziemią 3 tunele. 
Jedynie trzem udało się uciec, resz-
ta została schwytana. Bezpośredni 
rozkaz rozstrzelania wszystkich 
uciekinierów wydał sam Adolf Hi-
tler, lecz po interwencji Göringa 
zdecydowano się ostatecznie roz-
strzelać 50 lotników.

Na podstawie tej historii po-
wstał słynny �lm „�e Great Esca-
pe”, a samo wydarzenie pozostaje 
jednym z najsłynniejszych przy-
kładów ucieczki z więzienia w ca-
łej historii.                             

(pw)

Kadr z filmu „Wielka ucieczka”

„Lipno, 6 maja 1849 roku
Zaczynam od tego, dla ja-

kiej przyczyny nie mogłem spać 
w Płocku, w oberży na ulicy War-
szawskiej żebyście nie myśleli, że 
Bóg wie co się zdarzyło. Otóż nie 
mogłem spać dla dwóch przy-
czyn a) że mi kaszel przeszkadzał 
i katar męczył b) że miałem obok 
siebie dwóch młodych obywateli,  
od których mnie tylko oddziela-
ły drzwi. Na moje utrapienie dał 
im Pan Bóg głosy tubalne i gada-
tliwość zawziętą. Zjechawszy się 
przypadkiem z dwóch krańców 
guberni mieli sobie mnóstwo do 
powiedzenia. Druga noc nie była 
lepsza. Zdarzył się w mieście bal, 
który wydawali pewni warszawia-
cy. W ciągu tych dni zrobiłem dwie 
wycieczki do bliskich miasteczek  
dla zwiedzenia tamtejszych szkó-
łek. W poniedziałek 30 kwietnia 
wracając z Dobrzynia zajrzeliśmy 
do pułkownika Klinieckiego, któ-
ry po nas wysłał konie. Pułkownik 
ten, człowiek zawzięty ładnie żyje, 
a jeszcze lepiej gospodaruje. Ma 
syna, już także gospodarza i dwie 
dorosłe córki. Panny to przystoj-
ne i dobrze ułożone, ale takiego 
wzrostu, że Marynia zmieszałaby 
się przy nich widząc, że są tak ma-
leńkie.

Nim dojechałem do Dobrzy-
nia, którego stary kościół wznosił 
się nad Wisłę, dwie rzeczy mnie 
trochę zastanowiły. Najpierw gęsi 
dzikie, które spoza Wisły na pola 
zielone sfrunęły. Ciągnęły one 
dwoma gromadami, dziwne robiły 
ewolucje chcąc zapewne uprzedzić 

się na pszenicznym polu.  Niebo 
było czyste i te szyki manewrujące 
i połyskujące czasem pióra prze-
nosiły mnie w przeszłość. Widzia-
łem po nich szeregi husarzy, wi-
działem linie w białych płaszczach 
z krzyżem na piersiach ich surowy 
porządek, ich oczy wpatrzone w tą 
ziemię, którą opanować chciały. 
Straciłem wreszcie z oczu wojują-
ce gęsi i obróciwszy się na prawo 
postrzegłem przed sobą Pannę 
Balbinę. Był to drugi przedmiot, 
który nas zastanowił na drodze 
do Dobrzynia. Panna Balbina była 
młoda, niebrzydka, miała na sobie 
czystą sukienkę w paski, chustecz-
kę jedwabną na głowie podwią-
zaną pod brodą, w ręku parasolik 
czerwonawy, a na nóżkach, które 
żywo stąpały po piasku nie miała 
nic, gdyż niestety szła boso! Ileż to 
klęsk prześladuje ten kraj biedny! 
Dawniej Krzyżacy gnębili go, a te-
raz próżność dobija do reszty. Wy-
lazłem z bryczki i zbliżyłem się do 
niej. Taką zawiązaliśmy rozmowę:

– Dokąd to panienka dąży?
– Idę do Dobrzynia.
– Po cóż?
– A Panu co do tego?
– Jakże się Panienka nazywa?
– Nazywam się Balbina Wi-

śniewska.
– Czy Panienka mieszka 

w Dobrzyniu?
– Mieszkam przy siostrze 

w kamienicy, gdzie mój szwagier 
jest pracownikiem gorzelni u Pani 
Sokołowskiej  - to mówiąc Panna 
Balbina się trochę zaczerwieniła. 
Postrzegłem to i dodałem:

– Żebym się założył, że tam 
przy gorzelni Pani Sokołowskiej 
jest jeszcze i pisarz, który Panien-
kę Balbinę bardziej interesuje niż 
szwagier.

– Choćby i tak było - rzekła 
spojrzawszy na mnie zdziwiona - 
czy to Panu szkodzi?

– A cóżby mi to szkodzić 
miało? Winszuję bardzo temu pi-
sarzowi, że się Panience Balbinie 
podoba.

– Kiedy to wcale nie pisarz - 
odpowiedziała rumieniąc się.

– Już czy to pisarz, czy nie pi-
sarz, ale zawsze byłby niekontent, 
gdyby widział, że Panienka Balbi-
na tak nóżki swoje brudzi i kaleczy 
na piasku.

– A jemu co do moich nóżek?
– Tego to ja już nie wiem, co 

jemu do nóżek Panny Baliny, to 
tylko wiem, że szkoda takie nóżki 
poniewierać boso.

– Niech wezmą ich diabli  
– odpowiedziała – trzewików 
większa szkoda, bo mi ich nikt nie 
sprawi.

Przestałem rozmawiać z Pa-
nienką Balbiną, bo zaczęła tłuma-
czyć się grubymi słowami.

Dobrzyń jest liche bardzo 
miasteczko, chociaż od niego zie-
mia cała swoje imię posiada. Ma 
tylko kościół dawny nieszcze-
gólnych form. Choć było jeszcze 
wcześnie musiałem tu nocować, 
gdyż nie miałem koni i dopiero 
rano nazajutrz mogłem obejrzeć 
szkółkę...”

Ciąg dalszy nastąpi.
(pw)

      Sławne osobistości

Reżyser i Pola Negri
Dobry aktor w kiepsko wyreżyserowanym filmie nigdy nie osiągnie tego, co nawet sła-
by aktor w genialnym dziele – powiedział Steven Spielberg. Pola Negri przez kilka lat 
swojej kariery miała szczęście współpracować z bardzo dobrym reżyserem Ernstem Lu-
bitschem.

Ernst Lubitsch pochodził z ro-
dziny niemieckich Żydów, jego ojciec 
urodził się w Grodnie. Na początku 
był aktorem. Od 1912 do 1920 roku 
wystąpił w 30 produkcjach. W 1920 
roku zagrał w jednym �lmie z Polą 
Negri oraz Paulem Wegenerem. 
Film nosił tytuł „Sumurun. Jedna 
noc w Arabii". Występująca w nim 
młoda Pola Negri pochodziła jak 
wiadomo z Lipna, natomiast grają-
cy niemal zawsze czarne charaktery 
Paul Wegener urodził się i wychował 
w Jarantowicach pod Wąbrzeźnem. 
Był to zatem niezwykły przypadek, 

w którym dwoje aktorów w tej sa-
mej produkcji pochodziło z małych 
i bardzo blisko siebie położonych 
miejscowości.

Współpraca Ernsta Lubistscha 
z Polą Negri zaczęła się nieco wcze-
śniej. W 1918 roku 21-letnia lipno-
wianka wystąpiła w �lmie „Oczy 
mumii” (Die Augen der Mumie 
Ma). Lubitsch uzyskał wielką sławę 
po wyreżyserowaniu „Madame Du 
Barry oraz „Anny Boleyn”. W tym 
pierwszym �lmie zagrała także Pola 
Negri.  Filmy Lubitscha z Polą Negri 
tra�ły za ocean, gdzie szybko zyski-

wały w oczach amerykańskiej kry-
tyki �lmowej. Reżyser przeniósł się 
do USA 24 grudnia 1921 roku. Pola 
dotarła tam we wrześniu następne-
go roku. Po raz ostatni Pola Negri 
zetknęła się z Lubitschem na planie 
�lmu „Zakazany raj” z 1924 roku.

Ernst Lubitsch zmarł w 1947 
roku. Był nauczycielem następnego 
pokolenia amerykańskich reżyse-
rów. Nad biurkiem Billiego Wildera 
widnieć miał napis „Jak zrobiłby to 
Lubitsch?".  

(pw)
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      Rekreacja

Młodzi kibice zagrzewali
W sobotę dzieci z Dobrzynia nad Wisłą pojechały na mecz Wisły Płock z Pelikanem Ło-
wicz. Przez pełne 90 minut spotkania młodzi fani pokazywali piękny i gorący doping, za 
co zostali docenieni.

W drugiej połowie września odbędzie się na orliku w Wiel-
giem  spartakiada  sołectw.  Uczestnicy  rywalizować  będą Ê
w piłce nożnej, koszykówce i siatkówce. Zapisywać można 
się do 14 września.

      Rekreacja

Spartakiada sołectw

W wyjeździe, zorganizowa-
nym przez Piotra Wyszyńskiego, 
udział wzięły dzieci uczęszczające 
na zajęcia sportowe w Dobrzyń-
skim Centrum Sportu i Turysty-
ki. 

W sobotnie popołudnie milu-
sińscy zajęli miejsca w sektorze G. 
Duży stadion, prawdziwy mecz, 
piłkarze, którzy kilka lat temu 
występowali jeszcze w ekstrakla-
sie, to wszystko zrobiło na uczest-
nikach wyjazdu duże wrażenie. 
Nikt jednak nie przypuszczał, że 
grupa z Dobrzynia zacznie gorą-

co i bardzo głośno dopingować 
piłkarzy.

Dzieci, bez względu na nie-
korzystny wynik, do końca meczu 
żywiołowo dopingowały płockich 
sportowców. Po meczu piłkarze 
podeszli do trybun i podziękowa-
li za wsparcie, przybijając z każ-
dym „piątki”. Zachowanie pod-
opiecznych DCSiT spotkało się 
z dużym uznaniem zarówno pił-
karzy i zarządu Wisły, jak i miej-
scowych dziennikarzy, którzy 
wspominali o przybyszach z Do-
brzynia w swoich pomeczowych 

relacjach. Niestety, zespół z Płoc-
ka przegrał z Pelikanem 1:2.

- Od naszych dzieci można 
się uczyć dopingu. Do Płocka po-
jechało ponad dwadzieścia osób 
i to mimo faktu, że czasu na orga-
nizację przedsięwzięcia było nie-
wiele. Chcemy nadal utrzymywać 
kontakt z Wisłą i organizować 
podobne wyjazdy w przyszłości  - 
zapowiada dyrektor DCSiT Stani-
sław Niekraś.

(ak)

fot. nadesłane

Kibice z Dobrzynia w swoim sektorze

Każde sołectwo może zgłosić 
jeden zespół. O końcowym wyni-
ku zdecyduje suma punktów uzy-
skanych we wszystkich trzech tur-
niejach. Uczestnikami mogą być 
mieszkańcy gminy Wielgie od 15 
lat. W przypadku osób niepełno-
letnich wymagane są zgody rodzi-
ców bądź opiekunów. 

Zapisy trwają do 14 września. 
Wszelkich informacji udziela or-
ganizator Piotr Wyszyński, tel. 784 
056 717.

Dla najlepszych zespołów 
przewidziano nagrody, wszyscy 
otrzymają pamiątkowe dyplomy. 
Zawody koszykarskie odbędą się 
na zasadzie trio basket, a więc grać 

będzie mogło minimum trzech, 
maksymalnie pięciu zawodników. 
W siatkówce liczba minimalna gra-
czy w drużynie to 6, maksymalna 
10. Podobnie będzie w przypadku 
piłki nożnej. Za pierwsze miejsce 
w poszczególnych turniejach so-
łectwo otrzyma 10 punktów, za 
drugie 9 itd.
Program spartakiady:

- koszykówka – 16 września 2012, 
godz. 10.00
- siatkówka – 23 września 2012, 
godz. 10.00
- piłka nożna - 30 września 2012, 
godz. 10.00

(ak)

      Piłka nożna

Wiślanin bez punktów
Po pechowej porażce w pierwszej kolejce B-klasy, piłkarze Wiślanina Bobrowniki chcieli 
za wszelką cenę zdobyć ligowe punkty w meczu z Lubienianką Lubień Kujawski. Niestety, 
minimalnie lepsi okazali się rywale, którzy wygrali 2:1.

Goście przystępowali do 
spotkania w Bobrownikach pod-
budowani wygraną nad Jagiel-
lonką Nieszawa na inaugurację. 
Wiślanin przegrał w Aleksandro-
wie Kujawskim z drugą drużyną 
Orląt 1:2, tracąc gole w końcówce 
meczu. Teraz pojawiła się szansa 
rehabilitacji na własnym boisku. 
Mecz nie stał na najwyższym 
poziomie,  przez większość spo-
tkania gra toczyła się w środku 
pola. Pierwszy gol padł po błę-
dzie w obronie Wiślanina, a piłkę 
do bramki skierował głową na-
pastnik gości już w 16. minucie 

gry. Do przerwy wynik nie uległ 
zmianie, choć obie strony miały 
okazje do zdobycia gola. Bliski 
szczęścia był Ryniec, który tra�ł 
w słupek.

Drugą część meczu, niestety, 
znów lepiej rozpoczęli przyjezdni. 
W 46. minucie kolejny strzał gło-
wą przyniósł gola dla Lubienianki 
i było już 0:2. Wiślanin do koń-
ca walczył o jak najlepszy wynik 
i przyniosło to honorowego gola. 
Piłka do bramki golkipera go-
ści wpadła po strzale Grzegorza 
Kozłowskiego. Do końca meczu 
wynik meczu pozostał bez zmian, 

pomimo kilku okazji, które miał 
zarówno Wiślanin, jak i Lubie-
nianka. 

Ostatecznie piłkarze z Bo-
brownik pozostają bez punktu po 
dwóch kolejkach, zajmując dzie-
wiąte miejsce w gronie dziesięciu 
ekip. Kolejny mecz Wiślanin za-
gra w Osięcinach z Ziemowitem.

Skład Wiślanina: Kunicki 
- Kuliberda, K. Ryniec, Nawar-
ski, Karpiński, Zapiec (Parulski), 
Grubecki (P. Kozłowski), G. Ko-
złowski, A. Ryniec, Strużyna, Ni-
tecki.

(ak)
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Finał ligi amatorskiej
Dobiegły końca rozgrywki Skępskiej Amatorskiej Ligi Piłki Nożnej. Była to już druga edycja 
tej sportowej imprezy, tym razem z udziałem pięciu zespołów. Ostatecznie mistrzem zosta-
ła drużyna UKS Skompensis Skępe.

O pierwsze miejsce rywali-
zacja toczyła się do ostatniej ko-
lejki, mistrzem ligi został UKS 
Skompensis Skępe. Zespół otrzy-
mał puchar przechodni Skępskiej 
Amatorskiej Ligi Piłki Nożnej 
pod patronatem burmistrza mia-
sta i gminy Skępe. Drugie miejsce 
przypadło juniorom Błękitnych 
Skępe. Na najniższym stopniu 

podium stanęli zawodnicy ekipy 
Jamajka Boys. Z 4. lokatą zakoń-
czyli rozgrywki piłkarze z Sura-
dówka, natomiast piąte miejsce 
przypadło ekipie z OSP Wioska. 
W turnieju przyznano również 
nagrody indywidualne. I tak naj-
lepszym strzelcem został Bartosz 
Romankiewicz z Jamajka Boys. 
Tytuł najlepszego bramkarza 

przypadł Marcinowi Małkiewi-
czowi z zespołu juniorów Błękit-
nych. Najlepszym obrońcą został 
wybrany Paweł Wiśniewski z UKS 
Skompensis Skępe. Najlepszym 
zawodnikiem całych rozgrywek 
został Przemysław Czyżewski 
z juniorów Błękitnych.   

(ak)

Drugą  porażkę  z  rzędu  ponieśli  piłkarze  Wichra  Wielgie. 
Tym  razem  podopieczni  trenera  Woźniakowskiego  ulegli 
1:2 drugiej drużynie Lecha Rypin.

      Piłka nożna

Wicher znowu gorszy

Wicher swój ostatni mecz wy-
grał trzy kolejki wcześniej, kiedy 
to ograł na wyjeździe 3:2 Wzgórze 
Raciążek. Od tamtego czasu piłka-
rze z Wielgiego remisowali u sie-
bie 2:2 z LTP Lubanie oraz prze-
grali w Choceniu 1:2 z Unią. Teraz 
grali na swoim boisku z rezerwami 
Lecha Rypin. Podobnie jak w po-
przednich spotkaniach, Wicher 
dobrze rozpoczynał mecz. Prowa-
dzenie miejscowi objęli w 35. mi-
nucie gry po golu De Rosseta. Taki 
wynik utrzymali do przerwy.

W drugiej połowie zawodnicy 
z Wielgiego osłabli. Wspomnieć 
należy o dość nietypowej historii, 
bo na to spotkanie Wicher nie miał 
ani jednego bramkarza. Obowiąz-
ki zawodowe zatrzymały Kozioro-
wicza i wobec braku rezerwowego 
bramkarza, trener Woźniakowski 
zmuszony był ustawić w bram-
ce gracza z pola. Wybór padł na 
Arkadiusza Paszyńskiego, który 
niegdyś trenował na tej pozycji, 
jednak od sześciu lat występuje 
w polu. „Przyszywany bramkarz” 
miał kilka dobrych interwencji, 
jednak nie zachował się najlepiej 

w dwóch sytuacjach i Wicher stra-
cił gole.

O przegranej Wichra zdecy-
dowały dwie feralne minuty. Naj-
pierw w 65. goście tra�li z wolne-
go, dwie minuty później wyszli już 
na prowadzenie. Tego nie oddali 
do końca i kolejna porażka gra-
czy z Wielgiego stała się faktem. 
- Szkoda tego meczu, dwa błędy 
zdecydowały o przegranej. Wpływ 
miał brak bramkarza, bo choć Pa-
szyński bronił nieźle, to przecież 
jest graczem z pola i popełnił też 
błędy. Rywal nie pokazał nic wiel-
kiego, my próbowaliśmy odrabiać 
straty w końcówce. Myślę, że remis 
byłby sprawiedliwy, ale przegrali-
śmy – powiedział prezes Wichra 
Grzegorz Szarwiński.

W kolejnym meczu Wicher 
zagra z Cukrownikiem Fabianki.

Skład Wichra: Paszyński A. 
– Jankowski, Pawlicki, Sobiech, 
Mróz – Ziemiński, Pyszorski, De 
Rosset, Krygier – Paszyński S., 
Ździebłowski. Na zmiany weszli: 
Kosowski, Krzeszewski i Rani-
szewski.

(ak)

Tabela A-klasy po 6 kolejkach:
Drużyna	 	 	 Mecze	 		Punkty		 Bramki
1. Łokietek Brześć Kuj       5      15      15-7
2. Zgoda Chodecz       6       13      15-4
3. Orzeł Służewo       5       12      25-8
4. Lech II Rypin           4       12      17-5
5. LTP Lubanie            5       11      15-8
6. Piast Bądkowo       5       10        8-9
7. Unia Choceń           6         9    12-14
8. Wzgórze Raciążek         6         7    14-16
9. Lech Dobre           5         6      9-13
10. Wicher Wielgie       6         5      9-11
11. Skrwa Skrwilno       5        5      7-10
12. Cukrownik Fabianki           5         4      8-11
13. MGKS Lubraniec       6         4    13-18
14. Cheko Skórzno       6         1      8-24
15. Victoria Smólnik       5         0      6-23 
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      Piłka nożna

Juniorzy z Kikoła liderem
W poprzednim sezonie wygrali rozgrywki ligi okręgowej ju-
niorów młodszych, teraz świetnie radzą sobie w kategorii 
juniorów starszych. Po dwóch meczach piłkarze Ogończyka 
Kikół mają komplet punktów i są liderem ligi.

      Rekreacja

Sportowe wakacje za nami
W poprzednią sobotę w hali Dobrzyńskiego Centrum Sportu i Turystyki młodzież z Dobrzy-
nia nad Wisłą i okolic zakończyła wakacje na sportowo. Udział w zajęciach wzięło ponad 
40 osób, a dzięki sponsorowi wszyscy mogli dostać nagrody.

Były biegi, konkursy spraw-
nościowe i gry zespołowe. Dla 
najmłodszych blok edukacyjno-
integracyjny przygotowały panie 
z Biblioteki Publicznej w Dobrzy-
niu. Wszyscy mogli wykazać się 
swoimi umiejętnościami w zaba-
wach i sportowej rywalizacji. 

Zwieńczeniem sportowych 
zmagań było wręczenie nagród 
uczestnikom. Dzieci odebrały je 
z rąk Edyty Urbańskiej, przedsta-
wicielki sponsora.

 - Wielkie podziękowania na-
leżą się sponsorowi, który stanął 
na wysokości zadania. Mieliśmy 

ponad sto nagród, co sprawiło, 
że każdy mógł otrzymać podwój-
ny upominek – mówi Stanisław 
Niekraś, dyrektor Dobrzyńskiego 
Centrum Sportu i Turystyki.

(ak)

fot. nadesłane 

Nagrodę dostał każdy uczestnik

W Kikole już drugi rok nie ma 
piłki nożnej na poziomie senio-
rów. Honoru bronią więc junio-
rzy i ponownie robią to z dobrym 
skutkiem. Wygranie w ostatnim 
sezonie klasy�kacji w lidze okręgo-
wej juniorów młodszych nie było 
dziełem przypadku. W obecnym 
sezonie kikolanie rywalizują w li-
dze okręgowej juniorów starszych 
i znów odnoszą sukcesy.

Od wysokiego zwycięstwa 
rozpoczęli piłkarze Ogończyka ry-
walizację w rozgrywkach ligowych. 
Mierzyć im się przyszło ze Startem 
Radziejów. Pierwsza połowa za-
kończyła się rezultatem 3:1, a cały 
mecz Ogończyk wygrał aż 5:2. Na 
listę strzelców wpisali się: Łukasz 
Osiński (dwa razy), Krystian Ma-

jewski, Kamil Sztangierski oraz 
Bartek Baranowski. Kolejne trzy 
punkty dopisali na swoje konto 
piłkarze z Kikoła także po drugiej 
ligowej kolejce. W wyjazdowym 
spotkaniu zespół Ogończyka poko-
nał tym razem 3:1 Lecha Dobre.

Wszystkie gole dla Ogończyka 
zdobył Łukasz Osiński. Nasz zespół 
od początku był lepszym od rywa-
li i gdyby dopisywała skuteczność, 
wynik mógł być jeszcze wyższy. 
Bramkę honorową rywale zdobyli 
w końcówce spotkania. Po dwóch 
spotkaniach Ogończyk ma sześć 
punktów i już jest liderem tabeli. 
W następnym meczu gracze z Ki-
koła podejmować będą Unię Cho-
ceń.                                     

(ak)
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Mień nadal w czołówce
Pomimo gry w kratkę w ostatnich kolejkach, nadal w czołówce rozgrywek czwartej  ligi 
utrzymuje się beniaminek z Lipna. Po przegranej 0:4 z Gromem Osie, Mień zdobył 3 punk-
ty w dwóch kolejnych meczach.

Piłkarze z Lipna nieco zwol-
nili tempo, bo przez moment 
byli nawet wiceliderem rozgry-
wek. Porażka z Gromem Osie 0:4 
była jednak zimnym prysznicem. 
W ostatnich dniach odbyły się dwie 
kolejki w czwartej lidze. Najpierw 
podopieczni trenera Rojewskiego 
pojechali do Torunia na mecz z Po-
morzaninem. Do przerwy bramki 
w tamtym spotkaniu nie padły, choć 
swoje szanse mieli Lisota, Ośmia-
łowski i Sera�n. Rywale tra�ali dwa 
razy w słupek. Druga połowa roz-
poczęła się od bramki dla Pomorza-
nina. Nie dość, że do końca meczu 
Mień nie potra�ł wyrównać, to 
szczęściu może zawdzięczać tak ni-
ską porażkę. Rywale byli nieskutecz-
ni i ostatecznie Pomorzanin wygrał 

w środę, 5 września, 1:0.
Trudne zadanie czekało lipno-

wian w ostatni weekend, bo trzeba 
było się podnieść po dwóch poraż-
kach z rzędu. Los, a raczej termi-
narz, sprzyjał jednak naszej druży-
nie, która podejmowała najgorszą 
w lidze Unię Gniewkowo. Rywal 
przegrał wszystkie poprzednie me-
cze, nie inaczej było i tym razem. 
W 16. minucie tra�ł Kamil Frącko-
wiak, po podaniu Rafała Lisoty. Taki 
wynik utrzymał się do przerwy.

W drugiej połowie na 2:0 pod-
wyższył sam Lisota, który jest najlep-
szym strzelcem całych rozgrywek. 
Goście zdołali strzelić kontaktowego 
gola, ale znów przypomniał o sobie 
Lisota, który wykorzystał podanie 
Fodorowskiego i ostatecznie Mień 

wygrał 3:1. - Po tej wygranej moi 
piłkarze znowu uwierzyli w siebie. 
To ważne, że udało się nam prze-
łamać. Teraz gramy Puchar Polski 
z Bądkowem, a potem czeka nas 
bardzo ciężki mecz z Warlubiem. 
Pojedziemy tam jednak przynaj-
mniej po punkt – mówi trener Mie-
nia Wojciech Rojewski.

Szkoleniowiec Mienia kom-
plementuje też swego najlepszego 
strzelca Rafała Lisotę. – Gra jak 
typowy napastnik, jego gole to tak-
że zasługa drużyny. Chwała mu za 
wykorzystywanie sytuacji i za dobre 
przygotowanie �zyczne. Mimo że 
jest jednym z najstarszych zawod-
ników, przepracował ciężko przy-
gotowania i jest tego efekt – dodaje 
Rojewski.                                        (ak)
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Tłuchowia ograła Jagiellonkę
Pierwszą wygraną odnieśli w rozgrywkach B-klasy piłkarze 
z Tłuchowa. Po emocjonującym meczu Tłuchowia pokona-
ła 4:3 Jagiellonkę Nieszawa.

Tłuchowia na inaugurację 
przegrała aż 1:4 w Dobrzyniu z Wi-
słą. Jagiellonka uległa u siebie Lubie-
niance Lubień Kujawski. Obie dru-
żyny przystępowały do spotkania 
w bojowych nastrojach. Lepiej zmo-
tywowani byli miejscowi, którzy za 
sprawą Grabskiego już po siedmiu 
minutach gry prowadzili 1:0. Tłu-
chowia poszła za ciosem i w 18. mi-
nucie gry tra�ł Szulecki. Było już 2:0 
i zespół z naszego regionu był na do-
brej drodze do wywalczenia trzech 
punktów. Jakby tego było mało, go-
spodarze podwyższyli na 3:0, a gola 
zdobył w 33. minucie Kalinowski. 
Do przerwy wynik jeszcze raz uległ 
zmianie, goście zdobyli gola w ostat-
niej minucie na 1:3.

Drugą połowę znów świetnie 
rozpoczął Grabski, który zdoby-
wając swoją drugą bramkę, wypro-
wadził Tłuchowię na prowadzenie 
4:1. Goście rzucili się do ataków, 
gospodarze się bronili. Jagiellonka 

stwarzała jednak kolejne okazje do 
zdobycia bramki. Mimo to dru-
giego gola zdobyła dopiero na 10 
minut przed końcem meczu. Po 
kolejnych pięciu było już tylko 4:3 
i zaczęło być nerwowo. Na szczęście 
dla Tłuchowii wyrównanie już nie 
padło i pierwsze punkty w sezonie 
2012/13 zostały zdobyte.

- My graliśmy z kontry i strze-
laliśmy gole, rywale byli niesku-
teczni. Jagiellonka się wzmocniła, 
potra� rozgrywać ładnie akcje, ale 
zapomniała o obronie. Tam popeł-
niano błędy, które nam udawało się 
wykorzystać. Szkoda pierwszego 
gola, straconego w końcówce poło-
wy z karnego. Dobrze, że udało się 
utrzymać wynik, gdyby mecz trwał 
dłużej, kto wie jak by się to skończy-
ło – powiedział wiceprezes Tłucho-
wii Karol Kwieciński.

W trzeciej kolejce Tłuchowia 
zagra na wyjeździe z Lubienianką 
Lubień Kujawski.                          (ak)

Rozpoczęło się przyjmowanie zgłoszeń od zespołów chcących wziąć udział w rozgrywkach 
XXI edycji Regionalnej Ligi Siatkówki Mężczyzn na sezon 2012/2013. W poprzedniej edycji 
na trzeciej pozycji ukończył zmagania zespół LZS-u Jastrzębie.

      Siatkówka

Rusza Regionalna Liga Siatkówki

Zapisy do 10 października 
przyjmuje Gminny Ośrodek Spor-
tu i Rekreacji w Choceniu. Więcej 
informacji o rozgrywkach można 
uzyskać pod numerem telefonu 
606 465 670 lub mailem gosircho-
cen@wp.pl. 

W zeszłorocznej, XX edycji, 
zagrało 9 drużyn: Unia Choceń, 

Dobrzyń, Znak-Tom Aleksandrów 
Kujawski, Setbol Czernikowo, Błę-
kitni Skępe, Lipnowiak Lipno, Po-
jezierze Brzuze, Ogończyk Kikół, 
LZS Jastrzębie. Rozgrywki prowa-
dzone były od listopada do kwiet-
nia, zaś najlepszą okazała się dru-
żyna Setbol Czernikowo, tuż za nią 
uplasowała się Unia Choceń. Na 

W miniony weekend nie wybiegli na murawę piłkarze Wisły 
Dobrzyń. Ich mecz z Kujawiakiem Kruszyn został przełożony 
na listopad, jako ostatni po rundzie jesiennej.

      Piłka nożna

Mecz Wisły przełożony

Pierwotnie spotkanie w Kruszy-
nie miało zostać rozegrane w sobotę, 
8 września. Klub z Kruszyna popro-
sił jednak o przełożenie zawodów ze 
względu na odbywające się wtedy na 
tamtejszym boisku dożynki gmin-
ne. Planowano wcześniej rozegranie 
meczu w czwartek, jednak, z powo-
du obowiązków zawodowych kilku 

graczy Wisły, klub z Dobrzynia na 
takie rozwiązanie nie mógł przystać. 
Ostatecznie więc spotkanie zostanie 
rozegrane dopiero w listopadzie.

Przypomnijmy, że Wisła 
w pierwszej kolejce pokonała 4:1 
Tłuchowię Tłuchowo. 

(ak)

trzeciej pozycji zakończył zmaga-
nia LZS Jastrzębie.

Spotkanie kapitanów drużyn 
w sprawach organizacyjnych zwią-
zanych z XXI edycją RLS odbędzie 
się 11 października o godzinie 
18.00 w Choceniu.                                   

(ak)
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